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Cena 3 Zł. 
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·Rok Il Łódź, 3 luiego 1946 r. ~r 6 

STANlSŁAW flARYCZ 

A SZANSA w ·własne oblicze 
Nada Nac~e/1ui St1·onnict1rn Demo/o·atycz. -Tory historii są nieodwracalne, a prze-I w~ek XVII przynosi groźqy dla przysz-

ttcgo s •ą se7:jf stycz11iou:ą 1.9W r. vo~11J"ięc-ila biegiem i rozwojem dziejów kierują siły Josci upadek, kultury duchowe1 i materia!· 
doniosłej sp1·uwie 1>rogta11m Stronnictwa. różnorakie i skomplikO\'..alie. • \,Viele nej. Upadek miasl, rzemios/, zacofanie 
Ori1·r;bn-1/ 1»r11,ąruni to lc,qitymncjo somoistni'e- państw, wiele nCtrodów dociwdziło do roz- umysłowe i gospodarcze powodują zaqi­
'}n 1·azu·oj11 w ze.-rµule im1ltch demokratycz- kwitu oraz potęgi, aż nagle coś jakby prze! zem, jako nieodzowną reperkusję, zanik 
· 

1 
. t .. 

1 
, . h • , . lamywało się w zespole ich działań, na- s l obronnvch państwa i w dalsz~:j konse-

;111c 1 pal' l! JIO Nn·1.c. to rmrnocze,,.11w waru-. 1 •~' •· · „ k „ ~bł · 6''' b. · . slępowa.o ;-uKoy wyczei;parue energ11, ,;a- wenc11 meu agane1-- p zn1e1sze roz 10-
1·ek pod11 tawaw11 celov:ego ro::.~r::er:emn swych\ nik ił żywotnych - i znikały z·po1v1eq- rv i utratę n.iepodlegloścJ. Szlachecka war­
lradr u1<ohow11ch, jako 8tronnictirn rnnsowego., chni życia ludzkości, rozply\'la;ąc się w st wa przodująca, pog1iębiwszy i USL~nąwszy 

NiPzat.e:..nie o:l ró:n.ic toldyczn11ch o'[Yl·aco- obcych falach napływowych. Istnieje pe- 1 widowni realnego działania mieszczań-
11,111crinia pro{Jramn nir cliwii~ bie±iice, czy te:': wien zasób energii witalnej, której zanik siwo i włościaństwo, .rnsklepila się w ego­

powoduje stopniowy upadelc organizmó1'1 1imie, zatraciła żywolllotć i czujność przez 11a dlu'.:.~zq m.etę, ferlna r.:e.:cz je.•t f)f'Wna -i ir 
zbiorowych, jaldmi są spqlec""E.ństwa 1 swój sybarytyzm, we,?etacyjąe wygodnic-

11.i~·~m wi<i·ód członków .~trouni,ciicfl ?iie. ma~e pańslwa. Tc1 eneigia siły swe cierpie jed· two 1 wynikające J: ogólnej eiemnoty za· 
budzi wątplizl'o~ci: /H'Oflram Stronnict1m De- nak nie tylko z p~dloża praw biologii, ale .;/epli?nie polityczne. 

strony Polski odpowiednich do otaczafąr 
cych nas koniecżnośei osiągnięć, ntezbęf:l­
nego rozmachu cywJlizacyjneg-o. Znów 
zaczynaliśmy coraz więcej pozostawać w 
tyle za i~nymi. Weimy dane liczbowe i 
produkcji w najbardziej podstawowych 
dla obronności" dziedzinach. 

Według .zestawień Małego· Rocznika Sta 
tyst_ycznego z r. 1939 w pr·odukcji węgla 
w .milionach ton zajmowaliśmy miejsce: 

Nieuicy 
Z.S.1{.R. 

191Jt. 1928 r. 193'7 r, 

185 

mokrntyc:nc!fo po19iat7a w I.a~ n e ob l c·- przede wn 'Stkim z całego kompleksu na- W okresie niewoli naszej - trwającej 
c::: e, W/fr6~-1iinjace go orl 111mich strom1ictw stawie.n psychicznych i moralnych, ?e >I · blisko półtora stulecia - nasląpiły donio-

1 t t.. b t l l n • t I<! 
1 rego TOZ\ Ojtl CfiuraJ· eru l)Ql':iOW ../''/ ' I, e a , beko W k~z/; Tfowan'e lę W ";";· ' 

teino.ero yr::.n!fC••· f'f!c:rci.~ <-:·--'mocy jego ducha: poczucia wspónoą 1 roków tycia społecze1istw· sięgające prze-

154 
30 
21 
44 
41 

164 
36 
34 
51 
41 

.123 
44 
44 
36 

/a pnrlstcw:ą Rzad,u .!erlno~ri .\ r•rodowe! . w,. zumienia obowiązków wobec niej. Nie są miany kulturalne, socjalne i gospodarcze. 
nkrri"ic bie::ąd;[/n roku lt'!fbOl'IJ1f rfo Sc)m1l Io jedn_ak wartości a~solutne. niezmienne c~~liza,cj?· 1.echniczna, .z je~ olbrzymimi 
R::PC"ZJJJ•ospulitcj. w czasie i przestrzeni, lecz podporzqdko- mozlnvosc1am1 produkcy1nym1, zapanowa-

. . 1 1 \ wa,ne sa prawom proporcjonalności w· sto· la nad całokształtem stosunków i nadała 
3l!rdz11 p-iwl"icri a leu:icq sti·011 " 1c 11: pos ę. s'unku do otoczenw swego i epoki. swe dominujące piętno ·rozwijającej się 

po11.'!fch dośt: jcRt mote 1'iu.ln warstwowego, by Wielkie przemiany, jakie przeniosły ze epoce. Nie mając własnej paiistwowości, 
mno1:ni<: sr:rnoistue postępowe c c n t I' U ?n pol- sobą Odrodzenie, Reformacja, epoka do- naród polski nie mógł brać niezależnego 
skie. obejmujf!Ce sicym. ::a.~ięyiem inteligencję niosłych odkryć, W"\'nalazków, przeobrażeń udziału w tytn nowym pochodzie ludzko-

i·ncu. ·acer 11 • t. ~ie. wolm/ch :.awodflch, nauczy. kulturalnych i cy~vWzacyjnych, nowych SCl. Ale nie dokonana została r,ównież 
Tl 1 • • .. · . Il 

1 
I· form społecznych i wyr..vorczych, pozosta przebudowa radykalna charaktem„ narado 

cicl~t 11 •o, J.•r:::edstawiciel! ham 11 • ~ro mego/ wiać zaczęły Polskę z'l sobq w tyle. Pol- wego dla usunięcia wad i braków, które 
t po1ri:ej .-ircdnicgu w=nny;;lu. l'zemiosla ora.z siła, w XV!-ym viie/w jedno z przodują- tak fatalnie zaciążyły nad przeszłością. I 
.~:.frohie rze.~:e fnnl;cj11narivs::61c pml.stwo. \ cych nWC'1Jsiw Europy we WFyslkich dzie Zorganizowana celowo praca i wszech-
11.11ch sn1i1nrzarlow1rch i spo/ecz11ycl1 od 11a.j. dzinach, nie dolrzymuje dalej kroku w tym st.ranna wytwórczość stały się podstawo-

•...• o,~ , • .J , a.
1
·;·i-'".•-ircli Calci · 101-e/J,·ci. masa pochodzie cywilizacyjnym narodów. Nie Vl'Ymi miernikami' energii i zdolności ży· 

11 lj.l>w1}Crl f!O 11 '•.w • 'd 'd . . f . ' . • W h d . d • h 20 1 . d · · · .,. . , t 1 qc rwprzo z mnym1 - co a się zascra- c10we1. tyc zie zmac - ecie o -
11·y.:szcgo, śrerlnie,!'fo i ~'lrobne~io rn,eszczm_is w.n szająco. Takie jest prawo życia. zyskanej niepodległ9ści nie wykazało ze 
mieści się - b~.;:;. reszty - w Stronnictwie 
Dcnlokratycznym, które hasła: „Ojczyz1T.a" 
i „Poiitęp" powinno rnzumieć w sohie 1 wlaści. 

11 · 1~;::::;~~ demokratyczna _ to · nie egoi. • Ze ronia intelig . cji pracu.jqcej 
Rt:1c::n11 i l>rutnln11 nacjonalizm, wyw11i:szają-eyl _ • 1 • • • , • . • • 

, b. po/sl~ie sferit u-r,;r::if?uilejoll'ane ·według nie. Kkronus,Ja ·Phorozu1m~ewacza Stk~ondm~tw5 D1e- ~:·łkZagokr~ki. z ram1ema_ PpRptpow
5

. red. StLefan 
„ • • ;. • k " l mo atycznyc zwo UJe na wtcre , ma U• Zo 1ews 1, oraz z ram1e111a tow. eon 

m1eck1ch 111~orow „ponad wsz11.~t ·o . ecz -, tego br. o godz. 15, w sali I Sadu Okręgowego Sroka. 
7rr1trwty:r11, zapewmając11 Polsce /1ldo1"ej, r6- (Plac Dąbrowskiego 5) · Wstęp bezpłatny. 
1cnouprrtw11fone miejsce po.fród wolnych, twór.1 
c.:t1ch hul1l•r 81ciata. . _ ,. ZGROMADZENIE SĄDOWNIKóW 
Postęp Zlemokrat/fczny - to nie koniel'znie' · · na temat: 

frirnl b·111ico11·e.Qo -u.~polecznienia , lee;; raczejll 1. Sprawozdanie z IX sesji KRN. 
progrmn zespolenia u·~zystkich ::uwotnych sił 2. Syl11acja polityc;:na i g.nspndarcza w 
Narodu, indywidualnych i zbiorow11ch, iwó,r _ Polsce. . , 

· · · · t b' t · „ l · I Przcmaw1ac będą: c:e7 zmc1a yu;11 oso is e3 1 ącznego zorganizo. 
· · . · • , · · k · Z ramienia Polskiej Partii ftobobticzej tow. wanego v.·11s1/1:11, dla uz11:;kw!W 1a1.:nu7wię ·sze1 ł K · · M"" I · · p ł ki·. • · · . pose azumerz IJa , z ram1erua o s e] 

ko1·zyfoi - wspólnej. Na tym wyczuciu i alo- Partii Socjalistycznej tow. prof. Zygmunt Szy-
szd!hi solidarno.foi ·i łączności wysiłku vmcy manowski, oraz z ramienia Sironnictwa De-
i n dy wid 1( at n ej Z u b z b {or o w .e.j w m11kratycznego ob. mgr St. Zagór.>ki. 

ZEBRANIE NAUCZY,CIELSKIE 
I W dniu 6 lutego (środa) o godz. 16-ej 

min. 30, odbędzie się zebranie sekcji nauczy­
cielskiej Str. Demokratycznego w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 78 (II p.). . 

Porządek obrad: l) wybory nowego zarzą­
du. 2) sprawa zjazdu okręgowego nauczycieli. 

Sympatycy mile widziani. 

WYJAZD DELE~AC.fi 

w produkcji stali: 
1913 r. 1928 r. 

Niemcy 14,3 < 6,4 
4,3 Z.S.R.R. 4,2 

Czechosłowacja 1,2 
Pol.ska 1,7 

• 2,0 
1,4 

w produkcji ołowiu 
1913 r. 1928 r, 

Niemcy 
Z.S.'R.R. 
Polska 

147 87 
(' 2 

45 37 

1937 r. 

19,8 
17,8 

2,3 
1,5 

1937 r, 
166 
55 
18 

Podslawowa dla całokształtu możliwoo· 
ci wytwórczych produkcja energii elek­
trycznej w miliardach Kwh tak się przed-
slawiala: ' 

1928 r. · 

Ni·emcy 
Z.S.R.R. 
Cze clro6k>wa'Cj a 
Polska · 

27,9. 
5,0 
2,7 
2,6 

1937 I', 

50,0 
45,0 

4,0 
3-,6 

Nie tylko nie dotrzymywllliśmy kroku 
innym, ale w sposób niepokojqcy pozosta· 
waliśmy coraz więcej w tyle. Ogólny nie­
·dowlacl mocy tw~rzenia, który znajdował 
swój wyraz w systemie po1ityi::znym i zniż 
kowej skali życia mas prężności ekonorńl­
cznej, potęgował jeszcze fakt opanowania 
głównych źródeł energii produkcyjnej 
kraju przez kapitały i wpływy obce, w • 
niemałym stopniu nawet wrogie intere· 
som narodu. To wszystko musi~ło dopro· 
wadzić i wreszcie doprowadziło do kata-­
strofy. 

Odrodzona Polska wkracza na tory no­

:::nlc~ności od tego, c.o - w danych ramach - ~ądownicy - stawcie. się licznie. 

J<r<t kol'zystniefszc dln ogółu. polerm wlaśniel KOMISJA POROZUi\'!IEWAWCZA 
ó10 u 11 1 t n. r ?t st Jl cz ny, cwi catl.·owicie U- STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH 
bc'lfrlny ( /,rr11italfot11c::ny), a.ni całkowicie SO- - W ŁODZI 
ej a lny '(8nc7a/1Btyc:;n!f) lecz rar·zej l•onrd11na. zwołuje w sobotę dnia· 9.II. br. o godz._ 16-tej 
cujny program demokracji ZC.Bpolrm•j, demo. w sali teatru Wojska Polskiego ul. Jaracza 27 

wego życia. · Praca i produkcja stajq &!,ę 
nie tylko podwalina.mi odbudowy z niesły­
chanych zm1lzczeń, ale muszą być dźwig-

\V sobotę, dnia 2-go lutego. br. wyjeżdża z nią pełnego poslępu i realnego dobrobytu 
Łodzi delegacja b. więźniów obozów hitlerow- wszystki.ch warstw społecznych. UzySlka­
skich na Międzynarodowy Zjazd b. -Więźniów liśmy wielką szansę prawdziwego, ws~ech 
Politycznych, który odl}ędzie się dnia 3 i 4 strońnego rozwoju. Znikły uciążliwe zaha­
lutego w Warszawie: · · mowania ustrojowe. Moc produkcyjna -

Wymarsz de)egacji Okręgu Łódzkiego nastą- podstawowy miernik energii życiowej -
pi dnia 2-go lutego o godz. 13.30 z lokalu rozwijać się. może wyłącznie pod kątem 
Z. H. P: ul. Sk,oru!}ki ~r 10-12, skąd prz~- dobra pańslwa i narodu. Mamy ob8zaw 
maszeruJe pochod ul. Piotrkowską, Narutow1- zachodnie, dostosowane do zadań wytwór 
cza na dworzec Łódź-Fabryczna. .czych w najszerszym zakresie. Stajemy 

kracji ·"POiec;:. ej I" alrl>.~Z,1!111 ;;.nac;::eniu. Mo::e 

on - a wcdl·t!l logiki ;ikladn sił obecnych pol. 
skich 11grnpowC1.ń politycznych nawet poil'inien 

:_ stanotuić pewny, trwaly fundament ?n as o. 

w e g o Stronnict11:a Demokratycznego, funda. 
ment jego własnego oblicza, własnego na świa1 
poglądu i własnego wyklresu di·6g i frodków 
r,iostępu, prowadzących ku rozkwitowi 'Of czy. 

t1n11. 

WIELKIE ZGROMADZE.NiE 
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 

na lemat: 
1. Sytiuacja poliytczno-gospodarcza. 
2. Rola inteligencji pracującej w dzisiejszej 

rzeczywistości. ' 
Przemawiać· będą: 
Z ramienia Str. Dem. wygło$i referat: „Sy­

tuacja polityczno-gospodatcza" prelegent mgr 

( 
I 

W uroczystości wezmą udział przedstawicie- silną stopą nad Bałtykiem. 
re władz państwowych, wojska, stronnictw po­
litycznych i organizacji społecznych, którzy w 
krótkich przemówieniach pożegnają odjeżdża­
jących. Wyjazd nastąpi o godz. 15.40. 

Powiadamiając o powyższym - prosimy o 
delegowanie swych przedstawicieli, a gdyby 
było to możliwe pocztów _sztandarowych, 

Przed rozpędem cywilizacyjnym Polski 
sta;e otworem droga szeroka i ku bez­
względnie lepsze; przyszłości wiodąca. 
Ale ttzeba iść po n1ej w zwartym .ordynku 
i krokiem nie leniwym. 

Dr. G, 

• 

\ 



• 

I 
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-r. 
ski o ko ejnii:1w1e 

WYDATKI 
• 

Drugi dzień obrad Rady Naczelnej CK 
Stronnictwa Demokratycznego rozpoczA.ł siP ł 

Zn • sekr. gen. 
o l~n·· Sir 

• I 

„ " Personel PKP przed wojną wynosi I referatem ministra komunikacji Jana Raba- 194•500 ludzi. Dziś koleje zatrudniają 3~8 Charakteryzując działal'l1oŚĆ \ niektóryc l 
. nowskiego o zniszczeniach jakich doznały tys. osób. Wzro&t personelu tłumaczy si~ partii politycznych w konspiracji, oh. Ar-
koleje, polskie. większą obecnie siecią kolejową, brakiem ozyński mówił: k 

O ogromie "strat, 1'akie poniosły kole1·e pol· urządzeń technicznych,· mechanizuj,cych pra· Nie idzie tu 0 jałową krrtykę'. że _toś po-
'kt , J ., b l , · pełniał błędy, że ktoś JV.lanując się przy-skie w czasie wo1· ny, świadczy ogólna suma cę, orą u z.is trze a wy rnnywac ręcznie, d ł · k 

b · k d · , · wódcą, prowa zi swą pq.rt1ę a w .·onse-zniszczeń, wyraża1· a_ca si" liczbą 10 miliar- oraz z yt nis ą, niestety, wy a1nosc1ą pracy. K . . b , 
1 " - b ł · kwenci"i swó1" raJ na rzeg przepasc1, ecz dów złotych przedwoi'ennych. Przyczyną tego ostatniego zjawiska y a me- . . 

· k I · o oceńę pewnych wydarzeń w naszym zyciu, dostateczna apro\vJzac;.j.a praconików o c.10· dl 
Zniszczenia kolejnictwa polskiego nie mia- wych i brak odpowl'ednich urządzeń tech- stanowiącą doświadczenia dla nas i a na-

ły chara~1:eru str~te~icznc~o, t . zn. chwilo· nicznych. szych następców. 
wcgo u111eruchomien:ia. Noszą one charakter Wydatki eksploatacyjne wyn~iły za 1938 Mówiąc o Stronnictwie Pracy - mówca 
wybitnie, gospodarczy przep.rowadzone zo- rok 851 mil. zł., w roku 1945 wyrażają się zauważył, że są tacy politycy, którzy pragn~ 
stały planowo i systematyczme i odbu.dowa one liczbą 4 .. 771 milionów z~ . Jeśli przyj. połllczenia się tego stronnictwa z naml. 
wymaga olbrzymiego nakładu pracy i ka· miemy współczynnik drożyźniany _ 10 -, ·Przyjrzyjmy się bliżej temu Sirońnictwu, za· 
pitału. to porównując te liozby, otrzymamy, że wy- równo z perspektywy do r. 1939, okr~su k01~-

d k l · · 560/ d spiracji i obecnego. W rezt~ltacie n_ie. sądz1-Minister Rabanowski dokonał przeglądu at~i e ·sp oatacyiue stanowią 0 prze - my ażeby ten, kto zna nasze szeregi 1 nasze 
· , 'I h d · k, k · wo1cnnych · 

1
. 2mszczen .poszczego nyc ·o cm ow omum- W d k" · . . 1938 dążenia. kto pojmuje zaę:adnienia po 1tyczne 

kacji polskiej. Oto niektóre cyfry:. 
1

Y alt i. 1:rn·csl)CYJne, wynoszą~e za poważni_e; myślał serio i powiązaniu na.sz,e-. 
rok 93 m•lrnny złotych przedwoiennych, w - \ 
194·5 r. określone są sumą 1.269 milionów go Stronnictwa ze Str, ~racy, zwłaszcz~ JeS i Z ogólnej liczby 135 kilometrów mostów, 

zniszczono 75 km. Odbudowa jednego metra 
mostu wynosi około 10 tys. zł. przedwojen­
nych. Z ok. 20 milionow metrów kwadr. bu­
dynków kolejowych, zniszczonych zostało 
ok. 7. milionĆijv. Z warsztatów kolejowych 
niemal wszystkie obrabiarki zostały wywie· 
zione. Z przedwojennego stanu 160 tys. wa­
gonów towarowych posiadamy obecnie tylko 
120 tys. Ż ok. 12 tys. wagonów pasażerskich 
pozostało 3.700. Równie dotkliwy. jest brak 
lokomotyw, ~tórych mamy zaledwie 2.500 
i to wątpliwej wartości. Budowa wagonów 
osobowych jest nader kosztowna. Koszt wa· 
gonu osobowego wynosi ok. 120.000 zł. 
przedwoiennych, a dla normalnego ruchu 
pa~ażerskiego potrzeba jest w pierwszym 
etapie· jeszcze ok. 5.000. 

TRANSPORT WEGLA 

Trudnoścj, wobec których stanęło _minister· 
stw0 komunikacji po odzyskaniu niepodleg· 
łości, zwiększył jeszcze anormalny ruch re­
patriantów. Transport ograniczał rozw?j ży· 
ci:i gospodarczego kraju, boleśnie d„ł się od­
czuć na naszym najważnif'jszy pod • 
odcinku - wi:glc:twym. Włożono dużo ;pracy 
bv usprawnić transporty wę~lowe. Dzis _ko­
leje mop:ą s;ę pochwal'ć sukcesem, że dz1en­
ny załadunek węgla, który w sierpniu wy­
Msił 1.650 wagonów, obecnie doszedł do 
J!ezby 2.850 wagonów, co wyraża ~ię wzro­
stem· z 33.000 ton do 57.000 dziennie. 

· d · idzie . 0 centrum i prawicę tego Stronnictwa.i złotych. Obecnie inwestujemy zdecy owante . 
za mało. , , ' Losy grupy ,.Zryw" są w naszej •. ocen~e 

Jlo~ć parnżerów, przewożona przed wojną choćby i długofalowej przesądzone. Nikt. me 
wynosiła 19 milionów mieslęcznie, obecnie ewoluuje w. tr·ł; lecz naprzód. Dlatego o to;-

. · c7.,,.,_:ć StronniĆtwa jesteśmy spoko. j.ni. . przewozimy 11 milionów miesięczn1 e. "'r -
Podchodząc do sprawy chłopsk1 ej, musimy 

TABOR KOLEJOWY 

Istnieje kilka źródel uzupełnienia taboru, 
a mianowicie: przemYsł krajowy, rewindy­
kacja, zakupy zagraniczne. pomoc UNRRA. 

Ministerstwo komunikacji w porozumieniu 
z ~ainteresowanvmi resortami korzysta ze 
wszelkich tych możliwości. Możliwości 
produkcji przemysłu, porziidkowanie na· 
szych spraw rewin<lylCacyjnych i coraz to 
bardziej skuteczna pomoc UNRRA na.5traja· 
ją nas optymistycznie. · 

sobie powiedzieć, że jeśli prawdą jest, że 
ruch chłopski to - jak mówią - większość 
sił narodu, to równiez pra-\rdą by było, że 
i odpowi~clzialność za lo~y l"go n:irodu ze 
stronv pr~ywódcąw ludowych jest w1~ksza. 
. Jeśli prawdą jest, że 

polityka to zdolność przewid,pvcmia, 
to przywódcy chłop~cy reprezentujący szcz:­
gólnie. dawneg;o Piasta a -dziś . Pols\1e 
Stronnictwo Ludowe na pnestrzen1 ,.ostat­
nich dziesiątków lat popełnili tyle zasadni· 
czych błędów w politycznym mYśleniu, że 
przekon:ili wszystkich ludzi myślących, że 

ELEKTRYFIKACJA KOLEI tei zdolności. przewidywania. nie po~iadają. 
Następnie mów~a poruszył sprawę elektry- Mówiąc o tych błędach mówca C)1uje sze-

d · l reg ciekawych dokumentów z okresu kon-
fikacji kolejnictwa polskiego. Jak OI110S ym spiracji i stwierdza, ze W ruchu ludm~· 'ID 

jest to. zagadi:ieniel, ~\\'iadczdą _ lic~"?Y· Po ze- wszystko się odbvwa za późno. Za późno by· 
lektryfi~~~v~mu ko ei, . wy :1Jnosc przepu- ło w 1923 r. kiedy l'twdrzono smutną trady­
stowa lmn _Jednotorowe1 wzra~ta. o 200 proc., c' „Chieno iasta". Za późno było w kon­
oszczęd~~ się ?~, pro_~· na paliwie, koszt eks- si:{ ac.ii - :dy szło o ocłerwanie się od ~zą· 
ploatac11 ~mm~1sza się o 30 proc. . du w Lm;iclynie za późno bvło przed 1 w 

W 1z~kon~ze"?1m swego ·ref~ratu mm. Rabal- czasie ·powstania warszaw!lkiego, M późno 
nowsa omowi stan ·sanitarny persone u b ł l\i 1 • • L bł' · - „ .d · PKP dk Tł k · „ I · y o w o:Kw1e 1 u ime, za pozno wy aJe ; oraz po res 1 omccznosc P a~ow~J się już i d?.iś. 
rozbudowy transportu wodne~o. Odra 1 W1· 
sła mu~zą być należycie wykorzystane. jako Kto zna . . 
arterie komunikacyjne. d=1e7e ruchu ł.onspiracyjnep:,o 

~ol:;kieo-o Stronn1ctwa Ludowe·go, ten wie, 
że nie bvłoliy trudności politycznr.ch ".stq­
sunkach 'pol~ko • rad7.icckich, 11.1e byloh~ 
takiego roidarci~ pólitvcznc~o .1, mao_?'';fl 
<le:wr'e11tacji pobt. w Po r-c". 1111;; b) ,o .Y 
konkubinatu AK i r-;sz, nie b ł~by wrC':"zc1e 
<palonej War..;za\1·y. Gdy!i". how1cP1 Pe.I k~ ~ 
Stronnict,„·o Ludowe tanow ące na owe r~a~'i 
kluczową pozyci~ pofayc~n'!• ro,~tał~ .s ę 

1 
z 

konspiracją Londyii~kipj Rrdv .~ednosci :Na· 
rodowej i wespół z rlcmoha_c a ulll"orzr~o 
Krajową Haclę Narodowi! czy 1n11ą ~orrnar~ę 
polityczną, miel iliyśmy. już yo Stal 1 _ng_radz1~ 
110017.ądkowane stosunki politycwc, 1nk Cze 
si i Jllgosłowian -.,_ 

I m;~10 to PLS-owców nic lii;:r17_icmv _nazy· 
wać reakcjonistami czy faez"s~am1, !l'\ hif 
cfremv ' nqdużv,„ać tvch >ló•1·,_ ale 'hęd?' PP:v 
ich obwiniać Z::l tO, . że \' SWY!ll zn'!cpielllll 
dopomagali do rozwoju wrog" c~1 r-ił d~·m~­
kracii, do slr:>szlj,,·,·c11 krzywd 1 '." r. t _rnkie 
spadły na Pol< kę cl1i~ ·i ;ci oh!f h ,<'I !I'e:rn: 
wi§ci do Ho'1-i i :-k.utka"h lch fota1nc1 poli-· 
tyki. 
_Dziś słv~zymy, żĆ rlo 11icd::t\\ ;~a 0117;·r1a w n '·0\'CQW pod wodza tow. Zul<rn. ". , O 

p0 go<lzlra s'ę ze "":ą mac'erzą i J_Itz' .iąp la 
do szczcrei "spólpracy z da"·nym1 towarzy­
szam~ Partii. 

Cieszvliln·;P1Y si·~ z te~o nie;mil'r ł e. f!rly· 
hy temu p.o"'odzeniu się towarz ~zvł~ 1 ca­
łym obozie 

0

demokracji gł hokie prz"km:a: 
riie. Że Z ~zeregÓW dam1ego \\ H T ZO~tala J'lZ 

mał!·owfcie usunięta . foh ·a ant""".''.· r-c !-~ 
A czyż tak n.airawdę 1e~t? Czy w c a·~u ln 

• ,. , . l . l 
u 0 cz; n moina się prze<la w:e PP10'' i~Il 1.r1 1' t o 
pewnego kierunku, skoro :;rr,zt;złn-"1ę w przc -
c"wnym obozie, · 

l\ry, Srronn"ctwo . Demokr:itycrnc, . jako 
członek wielkiej rodzinv demokrat "?1:e1 p.a· 
trz ·my na to z wielką troską, albowiem \\Je­
my, że Polsce za dużo krwi upuszczono prz. z 
t. zw. om) !ki i dlatego z ta.<I! ostrożno:cią 
podrhodziiny d0 tych zi.a vio_I.-. . ~ 

Dlate.!!"o po tej konso1 d_'lq1 patrzvmv r!z1<; 
na ·szcre1?,

0 

rntniei <Jt"' n zacji PPS z W'•'k· 
szym ni:i: kir<lykol wiek z:iintere„owari · rn1, 
dlatc""O nn te zapóźnione szeregi h. WR ', 

[") . . , 
które Lrwafoc w oczekiwaniu na cos. cze~o 
!=ami realnie nie umieli gobie wytłumaczy{-, 
trnając w aureoli „niezłomnych" a mo:h~ 

Ci~g dalszy na str. 6-ej 

MGR. STANISŁAW ZAGÓRSKI kawą, wrócerai e praw, powoi.anie d') uży- Nad Polską rozciągają się grube mroki 
wania korzy~i niepodległego bytu bez niewoli. Jednocześnie wyrasta do s·ły 'i 

' 
1 '1 • d t 1 p I różnicy wyznań i rodµ". · znaczenia swoją liczebnością nowa klasa ZWOJ mys I emo r CZ e1 w o sce OdTOdzona niepodległa Pol6ka demokra - fO'b')tnicza. nastaw'iona na walkę o lep-

tyczn.a będzi-e, Wszyscy ·')dbiorą w Niej sze jutro. Masy chłopskie, zaspokojone 
umysłowe, pol;tyczne i socj-alne usamo- częściowo w 6WOich dążen ·ach do p')p~a-

Na życzeI>ie członków i svmpatykówl ciuszki, ale ~ gbsy światlejszych posłów wvlnienie; nowy porządek, obejmujący wy ·eqżysteucji uk.azem o uwłaszcz.emu, 
Stronnictwa podajemy in extenso odczyt sej_mu yowstańcze!!o z roku 1~3013_1 sp~ty- własność, pracę, przemysł, wychowanie, .walczą z jego ciemną stroną - seryntuta­
mC,ra St. Zagórskiego, wygłoszony dn.21.1. ka1ą. się z przemoznym przec1wdi1ałamem na zasadach równośoi oparty p')rządek, mi. Odosobni owe zmaganla tych dwoch o·d­
br. przez Radio w tak zw. „Sf{rzynce" zacofanej w poglądach i zasklepionej w· zajmie miejsce dawnego bezrządu" . łamów świata pracy mieszczą ó.~ w rama~h 
stronnictw politycznych. Redakcja eqoiźmie WiW1Stwy r:Ządzącej. Skutkiem te- Henryk Kam~eński, autor Katechizmu idei demokratycznej, ale nie są prze~ mą 

g::i: 1) na apel Kościuszki z wo· Demokratycznego głosi: „I'olska będzie skDordynowane i tSkier.owane. do w_sp?lne-
N'eledwie jako pewnik uznać można po- iewództwa ktrakowskiego mogło się stawić ludowa, oparta na wolności i równości." qo celu. Reprezęntują. ją bowiem meliczne 

gląd. że wojny doprowadzają. do upadku 2.000 żołnierzy, a nie 16.000. "Każ.dy człowiek ma prawo w miarę Kluiby Demokratyczne. 
państwa, których u.strój opie-ra się na. 2) - W .sctmvm powiecie miechowskim p.r.acy) i zdolności we wszystkich korzyś- N!c dziwnego, że kiedy po tamtej woj· 
.sprzecznych z p')czuciem sprawiedliwo·ści w roku 1830 odprawi.')no' do domu 60.000 c;ia~h życia społec:znego równy m.ieć nie światowej nastała druga niepodległość, 
zasadach. chłopów · ochotników. udztał." myśl demokratyczna ożywiała serc.a całe-

Polska w końcowym okresie pierwszej 3) - Głosy po.słów Sz.an'eckiego: ;,Nieś- „Nie jedna cząstka powszechn')ści, ale go nawdu, ale nie kierowała w pełni jego 
· .n:epodleqłości, będąc par excellence my ludoi'łi. zni~ienie poddań?twa, pafui~~ naród cały jest U5tawodawcą. Do wyk.o- wolą, ż.e użyję słów Manifestu Demokira-
rzeczpospolitą szlachecką, rządzona przez czyzny, wolnosc z<a:r.')bk~_w~ma, własnosc nyv.rania ustaw wybrana przez lud władza tycznego. · 
zn'komą mniejszość narodu, nie uwzględ- .gruntową bez'."'arunkową I R_cmana Soł- jeśli prze.s~aje był odpowiednia p~trze-1 C . 1 t h 1918--1939 nastał nowy 
niała p·0trzeb i inter·esów 92 proc. sp.ole· ty~.a:. „Cokolwie~ <l_la lu-du zrob,my_. rzecz~: bom i woli Indu, w demokratyczneJ foI- zyz w a ao. . , . " 
CR:eństwa, przy· czym 0 udziale w kierowa- wiscie .przyczyn,1. s_:ę dla dobra Ojczyzny_ . . b . · t „ porządek, obeJmu1acy wła.snosc, pracę, 

t f ł mie moze yc usumę a. · . przemysł, wychowa.Il.ie i oparty na zasa-niu lO&a.Jl\i p·ań.stvva nikt · spoza szlachty - ra 1 Y V: prozmę. . . . . . . T')Wa1:zyatwo DemokratyC'Zne za posre- d h . . "?"Alb . ły aród a n·e 
nie móqł nawet marzyć. Odsunięte od wła . Gdyby me wsteczmctw~, J~kzez ~nacze.i <lnictwem emisariusz.ów przygotowuje w . ac rnwnosc1 oz "c: . n ' 
dzy i obow:ązku obrony kraju olbrzym~e wyqlądał~bv nasze p')łoze:me pohtyczne kraju podatny- grunt dla głoszonych haseł,d .)eg.o ~~?ąsCtka. powszeclhdnoscyibbay~a usw\~~~~ 
masy chlor""tvra i mieszczaństwa marniały w XIX w_ iekul , . · · h 1 · · k" ru·e awcą zyz „przez u w r 

,..., R k b ł b t I E o~gamzuie ::uc wyzwo ,e
1
nczy 1 i~k.1 nie została mimo woli ludu w r. 1926 w w ciemnoc~e up0dleniu n.nddaństwie wy- · ea CJa Y a z Y 5 ' na. goizm wiar- n'm ucze.stmcząc w ogo noeuropeJ.s rm ' ' „.~ • ' t ·1 · · · ł "łk" · · . 1 · 'tt'"wy który znam·y „ hi" nied.emokrat„cznej formie u.-mnięta''? Czyż zys.ku i. nędzy. Tymcz.aserµ szlachta, za· s "WY. 1:przywi e_Jowane1 prze.mag wysi . : zrywie wo nos J m, „ - 1 h 

1 
dz . "ł t d d 

stvqła w samouwielbieniu, przecenianiu patnotow. Zatriumfował wrog. Wolnosc t ... k . 1 d' „ zatem ,;wszec w a two wroci o w e y o 
W • 'sneqo znaczeni' a 1· trzym·a1·ąca "i"ę kur- z.a.stała poqrzebana: . . 

6 or~i Ja 0 „wwsnę u ow ..-,; k ludu"? Czyż „każdy człowiek miał wtedy ,, „ . Niestety, Towarzystwo uemo r.atyczne, . . . d 
1 

, . . . ,_ c1owo swoich przywilejów,„ ochrzczonych . ~~- 1;1·padku powstama 183? r. wy.s~ąp1ły mając za sobą i poważny dorobek myśb- prawo w. m:arę pracy i_ z o nosc~ r_ruec ~o 
m'anem złotej wolności, grzęźnie w nie- }asme1 prżyczyny przegrane] . wy i wiele poeunięć na miarę historyczną, ~ny 1.ł<lz.iał we "."."~~ystk:1ch k')rzyscia~h zy· 
rnn "ejszej niż lud wieśniaczy ciemnocie Na emigracji .skryist.alizowiały się myśli w roku 1862 dobrowolnie się rozwiązuje cia społecznego · 
i 0oil.~tw:e. ' polityczne. W wyniku ściernjących się p')- uznając swoją miBję za spełnbną, g4yż Ponieważ tak nie było, u.strój p.ai;z .spo-

Nic przeto dziwneqo, Ż'e trzem napa.et- gJądów powstaje ugrupowanie radykalnych rzekomo .,za.sady demokratyczne przeszły łeczny opierał się na zasadach sprzecz· 
n'rzvm pa11.stwom przeciw5tawiły się tak myślicieli - po.stępowców, którzy zakła· w .serca i pojęc;a całego narodu" . nych z poczuciem sprnwiedliwości. To 
ni'·!<> s'ly, "ź utrata wolności stała się nieu- dają we Francjd w roku 1836 Polskie To- O złudności tego poglądu świadczy naj- głównie przyczyniło &ię do rt:ewylrzyma· 
n ~n ona warzy.stvro Demokratyczne. Znaleziono k')n lep.:ej fakt, że wpływowe urgupowanie nia próby ogni')wej. jaką s : ę stała w pier· 

L"ł a tej miary patriotów jak bohaterski kretne f.orl?y ~ t~rminy na ok.reślenie re- „Białych" z Andrzejem Zam')jskim na cze· \<:.szej {az'e druga wojna światowa. 
J( '-T~:'ko i u.społecżniony Staszic nte by- fo.rmatorskich idei. le .skutecznie .przeciw.stawiało się tym za- Aby na trwałych za.sadach oprzeć nasze 
?u ·ntpl ,•·ości. {;dzi-e leżii źróda na.szej Program, stworzony przez Towarzy.stw-') o!!adom i dalekie było od uwłaszczeni•a włoś Państwo, Stronni.ctwo Demokratyczne wal­
b <> "' 'ly To ro oni zdz'.ałali, a m"anowicie: Demokratyczne i opublikowany jako t. zw. dan, chociaż Kraezews.ki w 

11
Gazecie Pol- czyć będzie o równość i sprawiedliwość, 

·r'e un.wers.ału Połanieckiego i po· Manifest, nie w!elu dziś wymagałby uzu- .skiej" gorqto .propagował myś.l obdarzenia uznając mądrość maksymy Manifestu z 
w •

1
:in P ch'opóW w ,.;zereqi powstańcze pełnień. Nawiązując do świeżo stłumbne- chbpów pełnizi praw obywatelskich. wku 1836, że: „Równość zamyka w -sobie 

7 n"<l·An r: arnn ów rolnik0m w Hrubie· 1 l 'L 'ÓW·, 1 . ' z< l f'I przerafoią Brak zdecydowanego, radykalnego, Stron wszy.stkie wartinki indyw!<lrualnego i so-
s 0 val"en nnzw.ać by można bud'Zeniem ca nauka tak krwawymi ok'upiona of'a- nictwa zaważył na losach trzeciego pow- cjalnego szczęścj.a; bez niej ani poje<lyń· 
,. ~l' (lnmokratycznPj w Polsce. rami, nie ma zg.inąć, pierw.szym hasłem po stania, które n'e pociągnęło masowó chłop czy człowiek, ani społeczność, ani h:1dz­

N' ty.nrn akt na<l'l'nia chłopom ziemi winno być usamodzielnien!e ludu, oddanie Btwa, p-Jzostaw:ioneao wlasnemu losowi i kość powołaniu swemu odpow'edzieć,nie 
'P F?Z St" " - c;.a. próby reformatorskie Koś- wydartej.mu z'emi na włiasność bezwarnn- ła'lce caT6kiej. są wi8ta.nie". 
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' I . • > . , 
zadaniem jest· i .pozostanie ochrona interesów Zebrania informacyjne micsięcme mają na I owe władze .Slronniclwa De~dkralycznego 

Odbyty w Warszawie w dniach 20 - 23 ' 
.at_Ycznia rb. I-szy Zjazd Rady· N~czelnej Stron­
mctwa Demokratycznego w ostatn1m dniu oh­
r~d dokonał wyborów w1'adz naczelnych Stron· 
mc.twa. Władze te ukonstytuowały się n~stę­

15. Dyr. Jopłowski, Warszawa, 
I 5. foż. Fijałkowski Wiesław, Warszawa,. 
17. Prof. Ju'ra Albin, Kraków, 
18. Kurator Krasowska, BiałYstok, 

i praw kupiectwa. . _ ~elu · pobudz:nie ó,z.lonk6w do życia al~~ywnego 
W dq.ls'zych sprawach orgaąizacyjnych wy- i ·w przyszłcSCJ \\inny one prz.ekształc1c się n~ 

łoniła się celowość połączenia istniejących zebrania o porządku <4iennym, „wolne wnioski 
p1·zy Stro~mictw.ie Demokratycznym Sekcji ·z dy~u~ją. Z<.irząćl pragnie na Lych zebramach 
Kupieckiej l .gospodarczej · w jeden klub ku- uzyskać materiał do dalszych prac. 
pied„"i, któny by reprezentował interesy po- Ob'. POl;zepczyłi-k,i mówił żnvo i ob:>z.ernie 
łączonych sekcji. Na ~·azie sprawa ta ,pozo· o obowiązkach członka względem KoU 1 Str. 
staje w stadiuni oxganlzacji. · Obrazowo zaapclowal do czynnego udzialu w 

pu1ąco: 

PREZYDIUM _RADY NACZELNEJ 
1. Prez. Prof. Michałowicz, Warszawa, 
2. V.Prez. Rektor KułezyJłski, Wroclław, 
3. V.Prez. Min. J. K. Wende, Warszawa, 
4. V.Prez. Prof. J. WąsowS'ki, Warszawa, 

19. Prof., Sobaszek, Poznań, 
.20. Dyr. Nowacki Jerzy, Katowi~e, 
2ć. Inż. Moskwa Zygmunt, Radom. 
22. Dr Kłossek Antoni, Lublin, 
23. Sobolewski Alfons, Poznań, 
· 24. P-rez. Gallas Kazimierz. lódi, 
25. Pos. Odorkiewicz' Edmund, $atowice, 

Żebranie miało bardzo żywy przebieg i cie- pracach i oficjalnych wystąpieniach. 

5. V.Prez. Prof. Langrod, Kraków. 
SEKRETARZE 

I . Mgr· Nagórski, Warsz~wa, 
2. Red. Burczak, Katowice. 

KOMISJA REWIZYJNA 
\ 

1. Ob. Kaniuk, Szczecin, (Pom. Zach.), 

szyło się liczną frekwencją. Kupcv łódzcy St! Ob. Prawdzicowa wyczerpując<!! scharakte­
coraz bardziej zainteresowani rozwojem Sek- ryzowała atmosferę zjazdu Rady ·Naczelnej 
cji Kupieckiej. Rozumieją 'konieczr108ć zor· Stronnictwa Demdkrc.lycznego, utrzymu­
ganizowania &ię i stworzenia silnej grnpy, jąc, że do tej pory byliśmy zespołem, dziś 

• ~eprezentującej inleresv poszczególrwch jed- jesteśmy partią·. Prelegentka omówiła dalej 
· uc;istek i całości zarazem. Ostatnie ich. zebra- rolę przyszlego kongresu. 

Zastępcy: 
l. Rutkowski Józef, lódź, 
2. Mgr Szwarc-Marcówna, Kraików. 

KOMIT.ET CE.NTRALNY I 

l. Min. Rzymowski Wincenty, Warszawa, 
2, V.Prez. KRN Barcikowski Wacław 

Warszawa, ' 
3. V-min. Chajn Leon, Warszawa, 
4. Min. RabanowsH Jan, Warsza~a, 
5. Red. Lukrec Henryk, Warszawa, 
6. Dyr. Tomczak Zygmunt, Warszawa, I 
7. Inż. Beniger Stanisław, Warszawa ) 
8. Inż. Hiżowa Emilia; Warszawa, ' 
9. Dyr. Arczyński Marek, Warszawa, 

IO. Mjr Pług-Piętow~ki Jerzy, Warszawa,. 
11. Dyr. Lechowicz, Warszawa 
12. Bieli4ska Halina, Warszaw~. 
13. Jaszczukowa Maria, Warszawa, 
14. Inż. Ślęzak Faustyn, Warszawa, 

2. Marnsiński, Wrocław, · 
3. Karwows,ki, Warszawa, 
4. Szymański Roman, ł..ódź, 

· 5. · Musiałowicz, Sosnowiec. 
Zastępcy: , 

I. Ob. Przedpełski, Warszawa, 
2. Rudnicki R!imuald, Bydgoszcz, 
3. Ślusarczyk Franciszek, Rzeszów. 
4. Stefański Stanisław, Gdańsk. 

SĄD PARTYJNY , 
1. Dr Flesz.a;-owa Regina, Warszawa, 
2. Płk Anatol Aleksander, Gdańsk, 
3. Dyr. Ordyniec, Warszawa, 
4. -Dyr. Ochab Stanisław, Kraików, 
5. Adw. Gout Tadęusz, Warszawa, 
6. Prof. Miller Jan N„ Warszawa. 
7. Prok. Jonsi·k, P@znań. 

· Zastępcy: 
I. Mec. Winiarski, Kielce, 
2. Mec. Nasierowski, Kraków. 
3. Ob. Wenclik, Białystok. . 

nie bvło. najlepszym tego dowodem. W dyskuśji zabrali glos ob. ob. Szczepa-
Sr:~lzi~wać się należv. , że akcja Zrzeszenia k " · ' niak, Poszeµr:>;yń~ki, świątko-i:v-ski, Panesiu _-

kupców w Sekcji· Kupieckiej przy Stronnie- i Hołowaczowa. 
twi.e Den10kratycznym '°bejmie s\yym zasię-
giem najszersze warstwy _ kupiectwa łód>;: OIJ. Hołowaczowa zgłdsita wniosek: „Pod-
kiego. T. S. kreślamy chlubną , pracę, ob. Prawdzicowej , 1 

ZEBRANIE KOŁA śRóDMIEśCIE ...., 
Pięrwsze miesięczne informa~yjne zebranie 

członków Koła śródmięście, odbyło si~ w dn. 
28.1.46 r. 'Zagaił je prezes Koła ob. Szczepa­
nia1k Czesław. 

Sekretanł<:oła ob. Gazurek, omówił pracę 
Zarządu Koła. Zarząd prowadzi rejes.trację 
czło11.ków Koła, pracuje nad usprawnieniem 
działalności Koła i bierze 1udział w życiu ppli­
tyeznym. 

prosimy o przyjęcie ho111orowego dalszego 
członkowstwa, członka koła Śródmieście". Ze­
br'ani wniosek przyjęli przez aklamację. · 

DZIELNICA PóŁNOC 

zawiadamia członków, H dnia 3-.2. 1946 r. 
o godz. H-ej odbędz.ie ~ię zebranie miesięcz· 
ne, oraz odczytanie tez naszego programu. 
Obecność członków obo~viązkowa. 

ZARZ.~D STR. DEMOKR. 
\ 

Władze laczelne Stronnictwa· Demokralvcznevo 
u Prezydenlu Bieruta 

' Dnia 26 stycznia r. b. Prezydent KRN. nic!wa Demo.kratycznego w zjednoclO-Zehranie Zorzqdu WojewódzkieQO Slronniclwa ob. Bierut przyjął Delegacją nowowybra- nym bloku demokracji polskiej, w życiu 
nycl} władz naczelnych §tronnictwa De. politycznym i pań,siwowym, ' Demokralycznego w. Lodzi I m<Ykratycznego. w . osobach: . Prof. M. Mi.: Ob. Prez.ydenl wyrażaj~c zą.dowolenie 

. . " : chałow1cz-a. wicemm. L. Chaina, ~mbasa~o~ z działalności i postawy ideologicznej 
W śródę, 30 ub. m. po południu w lokalu wie „Tygodmka Demokratycznego ; maiaca ra J. ~- k'['end;p0 •1 1kosła M: ?> 1 cH~skie_ Stronnictwa Demokrab[cz.neg0 w bloku 

własnym przy ul. Pi.otrkowskiej 78 odbyło się na cet1.1 techniczne udost~pnienie· iiabyw~~i~ go, ł ni~l J°'ra k u. re}t BT~· k' 1.zow~J, partyj demokratycznych, wsk'azał na ciąg. 
plenarne 1ebranie Zarządu Wojewódzkiego naszego czołowego organu naiszerszym ma- j08P'ł p· ~szc~:~ oweid · B 1 ~m· ~leJ, i;nir. ło.ość fej postawy zajętej jeszcze w czasie 
Stronnictwa Demokra,tycznego w Łodzi. Na som członkowskim i rozpowszechnianiago. W · ugW. 1.ąF?.w1~;

1eg~·. yr. . e:i geś"la, _:;.ice: 'okupacji i odwagą z jaką Stronnictwo De-
b · yb 

1
. k · Z „ . prez. 11a ~ows.uego, tnz. ezW<.a 1 1• aty d . . h . + ze rame prz y 1 w omplecie członkowie . a~ dyskusji nad sorawanu tygodmka ·naszego za- d J i h · · mo"'r czne w po z1em1ac · przeciws.a-

rządu, przedstawiciele Kół i Dz1.eli11'c oraz de- b' 1· ł •. b b G j'' k' J p 'd l yr. · ee owicza. 1 wiało. się wste.cznym kierunkom niektó-Jera I g os m. m. o . o ·- o ms I, • UJ a,, Na wstępie prof :\Vfichałowicz i wice- h , , l' h . d 
legaci oddziałów prow~ncjpnalnych. - Makowski, Mertyn K„ A. Hołowaczowa, J. minlster · Chai'n poinf;rmowali' ob Prezy- ryc . . ughrupowa~ I?0dtly~Z1;1YC. ; me OC?· 

P odn. rł t · .... · · b N k wr · • k' z L , · • R . · - · <n1•aiacyc wagi ie nosc1 1 z,naczema rzew !CZ) w zas ęps„v1e meo ecnego ~wa1 
.', wo1t~;;. 1_. . esmczak, omanow- denta o przebiegu prac i uchwałach po- współpracy w walce z najeźdźca 

prezesa Stronnictwa posła K. Gallasa wicepre- ski, P1orkowsh 1 m. , wziętych przez I.szy po wojnie Zjazd / " 
. zes mgr St. Zagórski. asesorowali ob. ob. Z. Z ko~i ńastąpiło składanie sprawozdań or- Rady Naczelnej StronnicJ:w·a Demokm-1 Kończąc swoje przemówienie ob, Prezy-

Janiak, poseł ławpik L. Szymański, ob. J. ganizacyjnych z poszczególnych kół powiato- tycznego.· ., dent w słowach serdecznych życzył Stro11-
Prawdzicowa, starosta mgr K. Boniecki, preZl!S ~yc~. Nad spra~ozdania~ni. także \':'Y~iązała Ob._, Prezyden! ":' swoi~ . przemówi,eniu nictwu d:lls~ej .<Jwó~n~j pracy i· rozw~ju, 
Ros-iński i in. Po odczytaniu protokółu z po~ się zywa dyskusja. w ktorei szczegolme wy- podmosł z naciskiem ~ol" 1 wagę Stron- dla dobra 1 w1elk9sc1 Rzeczypospoh!eJ. 
przedniego zebr_ania ob. Jadwiga Prawdzicowa, różnili się ob. ob. Piórkowski (Koluszki), To-
sekr. Wojewódzkiego Zarządu . Str., złożyła mala (Łowicz). Bagiński (Rawa l\fazowiecka), 
wyczerpujące sprawozdanie z przehiegu obrad Romai10wski (Pabianice). 
Rady Naczelnej Stronnictwa w Warszawie. Dyskusję zamknął w tresciwym, ale wyczer­
Sprawozdanie to uzupełnił doskonale opraco- pującym przemówieniu poseł ławnik L. Szy-
wanym_ referatem ławnik poseł Szyrµański. mańS'ki: 

Po zaznajomieniu zebranych z uchwalonymi · Obeoni na zebraniu członkowie Zarządu spo­
na Zjeźdiie tezami 1)mgramowymi Stronnictwa, sród kupiectwa przedłożyli zebraniu szereg 
jakoteż i Statutem Strońnictwa - wywiązała postulatów aktualnych kupców w związku z 
się bardzo ożywiona dyskusja, w ktcłrej zabie- podatkami i rw związku z ·akcją ujawniania 
rali głos m. in. ob. Prawdzicowa, Romanow.ski spekulantów i ludzi, wzbogaconych na wojnie, 
(Pabianice), Piórkowski (Koluszki), ·Bagiński celem odgraniczenia uczciwego elementu ku­
( Rawa Mazowiecka), lawnik po:;eł L. Szy- pie~iego od szabrowników ·i koniunkt.uralnych 
mański. Ławnik Szy,mański poruszy[ rp. in. cie- spekulantów. ' · 
ka.wą spr~wę prac rzemiosła dla swiata pracy Zjazd Wojewódzki zakońr:zył się powzięciem 
po scenach sztywnych (obuwie, krawiectwo, kilku ważnych uchwał organizacyjnych, m. in. 
fryzjerstwo). wypowiedział się za największą propagandą 

. Zebrani następnie uchwalili rezolucję w spra- tez programowych Stronnictwa w terenie. 

Zebranie inlormocyjne Ku11ców w. Slro!iniclwie 
Demolłraiycznym 

W ubiegły wtorek, dnia 29 stycznia h. r. \ Następnie poruszono spra>11ę urządzenia 
w lokalu Zw. 1\11.łodzieży Dcniokraty'cznej odczytów i referatów, które by zaznajamiały 

· 'przy ;u]. Piotrkowskiej 39 odbyło się zebra~ kupców · z zawiłymi n{e_iednoki-otnie przepi· 
nie informacyjne kupców łódŻkich .. zwołane· sami i prawami handlowymi. Poruszon~ 
przez Zarząd Wojew. Strolmictwa Demokra- rów·nież konieczność stworzenia poradni 
tycznego. Zebraniu przewodniczył przewod· prawnej' przy, Str'. Demokratycznnn. 'Dalej 
niczący Sekcji Kupców, ob. Pujdak Jan, po- omówiono sprawg pożyczki na odbudowę 
wołując do prezydium ob. ob. starostę Bo· pai1stwa. \'f skazano na konrecznośc rozsz~-
nieckicgo i Szpiingera Stefana. ' rzenia akcji, mającc,i .na cel.u ~·rh?'·1·a;i1~ 

:. . . . . nowych członków d1a Sek<:'ji. I .... u1) 1 eck1ą 
Do licznie przy~yły~li. kupc~w p~z~m~wiah Szerokie ma~y kupiect1n1 Łochi nie są. poin­

ob .. staros~a Bo111~ck1. 1 ławmk ~me.iski, ob. formówane 0 istnieuin wyżej w;;pomn!anej 
Jamak.. Pierwszy. z nich wygłoi;ił referat, o sekcji i wskutr~ tego po7ba~1!icni są możn~· 
no~rych teza~h Str. D.emo~ratycznego; ktore .ści korzystania· z iej koTzystnej działalności. 
zos~ały po~v~1ęt~ \~ dnICi~1 od 2~ do 23 .sty- Dlateg0 obowiązkiem ~ażdcg0 J,npca, zrze­
cz111a na ZJezdz1e Rady ~aczelne1, S~r. Dem.o- s:wnego w sekcji ~upieckiej przy Str. Dcmo­
h.atycznego vv Wą.rszaw1e. - dru~1 .zazn.a10· kratycznym, jest ·rnformowanie swych l·ole­
m1l' zebranych . o stanowisku nmnster0 twa o-ów 0 w:szelk;ch o~ia imięciath $ekrj1 i uświa. 
Aprowizacji i Handlu w stosunk'u do pry- rlamianie ich 0 kon-i~'czności 1rnleżr11ia do 
watnych hurtO\\Hi. niej. · 

Oh. starosta Doniecki \\' p1zen:ówien~u Po wygłoszonych l'!'feratacl; wvwiązała <;ię 
&W) m poruszyl konieczność zorganizowania l•ardzo ożywiona d) skusja, w ki:0rcj" między 
kupiectwa. Chcemy ..:._ powicd?:iał _: wytwo- innymi, zahierali ~los ob. oh.: Linkowsk~, 
rzyć i zorganizować kupców polityczn.ie i go· .Makowski, Wywcki, Czuhiak, Musj\Yńsk1 , 
spodal·czo . Chodz,i 'o to. byśmy byli organi:ta- Kami1'i~ki, B;yczko1v"ki, Idzikowski, Mikul­
cją lak zwartą, jaką są Zvl. Zawodowe dla ski, Wiadcrnik. Poszczególni m0wcy poru· 
robotników w przemyśle naszvm. 'Chcemy, szyli cały szereg <;pra'w i bolą.er-ck kupiectwa, 
jal<o Str. Pemokratyczne, połączyć kupiec- kładą_c szczególnie· sil'ny nacisk na koniecz­
two na podstawie. poszanowania praw obr ność wzmożenia działalności Sekcji Kupiec­
watel~kich, wspierając si~ na strukturze pan- kiej. Stwierdzono również, że sekcja, pomi· 
s.twa demokratycznego. Chcemy stać się or- mo krótkiego okrrsu istnienia przeiaw.ia sil­
ganizacją, li:óra by godnie reprel-zentowała ną żywotno~ć i może już wyknzać się szer<'­
interesy zjednoczonych u nas kupców. giem poważnych osiągnię'C. Naczelnym jej 

ówafzystwo . przyjaciół · ONl 
Z1azd Rady Naczelnej Sir. ·Dem. w War- li ~·rodów. które do tych Rad delegują 

szawie zamknięty został wnioskiem o po- swych przedstawicieli. Dziafa1'ność tych 
wołaniu do życia w Polsce Towarzystwa przedstawicieli wi.Ima gruntować sią na 
Przyjaźni Organizacji \Narodów . Z jedno- świadomości olbywateli, na ich pogłębia· 
cio1nych. ' jącym się stale dąż'sniu do współpracy 

O zadaniach i celach tej organi.zcrcji mó· narndów we ws.zelkich dziedzinach: poli­
wi min. Rzym{lwiski, prezes Str, Dem'., w tycznej, gospodarczej, ~uJ.turalnej. , 
wywiadzie udzielonym prasie, co inastę- Jedyną drogą do upowszechnienia i po­
puje: I głębienia świadomości najszerszyoh mas, 

„Nie ma kraju równie sil.nie zainteresc. z których promieniować ma wola decydu­
wanego w utrwaleniu pokoju· światowego, jąca - musi być przepojenie się idectmi 
jak Pplska, która w czas~ tej woj1ny po- Narodów Zjednoczonych. przeniknjącie za· 
niosła największe ofiary I straty. Dlatego s·aid statufu ONZ do myśli i uczuć wszyst· 
też Polska najbardziej powołana jest do ki,ch ludiz.i. • 
tego. by zaman~fesiować swój stosunek do Taiki cel właśnie postawi sobie stowa­
dziela ufrwalenia i zabezpieczenia poko· rzyszenie przyjaciół ONZ drogą propa­
ju. M:up.y nadzieją, że i w ininych ,krajach gandy fych szczytnych myśli, które przy~ 
powstaną „na}-0gj,cz.ne . stowa•nzyszenia. świecały jej załooeniu i pu.zyświeoać ma, 
W ten sposób zrodzi sią zgodny chór, ją jej działalności, drogą porozumień naro. 
spragnic.nych pokoju, chór dość sild'ty, ·by dów i obywateli różnych bajów, · drogą 
móc w razie potrzeby wywrz,eć nacisk na wzajemnego poznawani·a-si•ę Judów, ich hi-
właściwe insi8Jncje. Przy,c~yni się to do storii ich bytu,' . 
zacieśnienia st-0suI11ków między <r).~rodami. Wi·~my, jak ni;ezwykle ni•kła jest w.rn· 
Frag.niemy, aby O•rganizacje te rue były jemna !Z'najomosć ludów świata. Niejedno­
biernymi świadkami kontemplacji swe(Jo kro.tnie· nawet wybitni polityicy 'mają met­
ideału, lee~ ż.ywymi, aktywnymi orgamz- ne a r\awei fałszywe p-0ji:tcie o narodach, 
mami podobnie jak Komitet ~sze_chsło- tworzący,ch dziś pokojovrą wspólnotę., P6.­
wiański, czy Towarzystwo Przyiaźm Pol- wst11Jnie towaizystw projektowanych przez 
sko·Rndzieckiei. . Demokracji naszej cho.cizi Str~mmictw:o Demokratyczne · - przyczyni 
~ to, aby nowa or~a:nizacja, mająca zabez.- się do usunięcia tych luk, których· kąn­
pieczvć świ_atu pokój nie była <r).a wtór sekwencje odqijają sią nieraz w sposób 
Ligi N'lwdów zawieszcna w próżni,. lecz szkodliwy na s!osrnnkach mięPizynarodo-
aby idea. pokoju zakorzeniła się głęboko wych. · ' . · 
w świadomości ludzkiej. · Wi:emy też. jaik niezwykłych spustoszeń 

Nie uważamy idei kół przyjaźni z ONZ do,ko.nała 'wojna światowa w .poczuciu pra­
za swój monopol pariyin.v. '~ s;z~:re_góyir wa ii. szacunku dil'a godino5ci ludz.kiej. spo­
stronnis±wa naszego z!X!d;-1ła s1~ ~mc1aty- n,iewieranej w sposób najokropniejszy 
wa, ktora. mamy nadz1eię zna1d~ie zwo- przez hitle•rvzm i faszyzmy. Atmosfera 
lennirków 'także i w innych patnach. Po- lek;ceważenia prawa i czfo.wieka nie zo­
witamy .ją z uznaniem, jnko jed:no jesz- siała jeszcze' usunięta, choć woj.na się 
cze ogniwo spójni demokratyczne). skończyła, choć ·głów.ni sprawcy zbrodni * wojennych zasiedli na ławie oskarżonych 

Inicja!yvva Stronniclwa Demokratyczne- przed Tr7l;mnałem Międzynarodowy~. 
go stworzGJnia specjalnej organizncji przy. Oczyszczenie i z.miana atrnosfory w stos1tn­
jaciół Organizacji Narodów Ziednoczo- kach miętłzymarodowych i międzyludzkich 
nych, jest bodni pierwszą wśród krajów. - oto drugie wielkie zadanie_ które obar­
które. przystąpiły do mi·ędzyna:rodowej czv ' towarzystwa przyjaciół ONZ. 
wsp.ółpracy w imię pokoju bezpieczeń- Działanie ..,.. od góry - kierowników 
stwa, uigodnie·nia połityki gospodarczej, rządów, mężów sta·nu, ' polityków musi 
ugruntowania poczucia prawa oraz sza·cun- być uz'upełnibne szeroką pracą działaczy 
ku dla człowieks. , publ~cystów, pedagoqów, · by ludz.kość. 

O gany Narodów Zieclmocz.onych - Ra- wszedłSJ;Y. na now·ą dfoge - nie zbłądziła 
da Bezpieczeństwa i Rada' G-Ospoda,rcza - mów na manowce1 a szła coraz pewniej 
w swym dążeniu muszą sią opi'erai: na wo- ku wielkiej pókoiowej przyszłości. 

- ' 



Str. 4 TYGÓ~NIK DBMOkRATYCZNY 

· JAROSEAW JANOWSKI 
# 

• • 

' ' . 
• Powiedzenie, że dobra ad~inistracja sto słuszne zamiary, akc~ i ··inspiracje tów. Jeżeli urzędnik nie nia wyobraźni, Rektor prof. Ta~eus~ H~l~rowic~ ~rn~: 

p~11slwowa _i ~morządo';Va j~st~ warun- bywają s.torpedoW~ne przez źle tłuma- widzi ty~ko papi.ery i. papie~·ki, ~ n!e ~ły- czywistnił t~. mydl r~;~iez . 1~~1. ub~Ir~ku kiem po:.nyslnego rozwo1u zyc1a spo- czących Je urz~dmków. · szy _głosow ludzi z mepoko1em 1 mec1er- Olsztyn.~, gdzie 0 p~:i: Adn~ . t . 
łecznego brzmi jak truizm, jako fakt _ • pliwośCią oczekujących na załatwieµie ~ynna 1est Aka.demia. mmts racr1na 
oczywisty. Ale mimo „oczywistości" ·POTRZEBA FACHOWCóW I LUDZI ich sprawy. Urzędnikowi obdarzonemu z rektorem T. H1l~rowicz~d na cze .e. 
1prawy (rozpatryWanej teorytecznie) - ODDANYCH wyobraźnią i sumieniem. głosy te nie da- Łódzka uczelma. posta ~ . pr~~lm 
wiele jest jeszcze do zrobienia w te1' Cze"oż ·nam potrzeba? - Fachow~ dzą spoko1·u. Przerost biurokracji godzi dwuletni w połącze~m z 3k·tm1ą00·prałK Yhl~ d • d · · · · 

5 d · · t · · l o s uc a zte zm1e. ców i ludzi, naprawdę od~anych swym w interes obywatela, przysparza mu tro- a mmis racyJną l .~czy · t d' 
W chwili obecn_ej ponad pół ;;,iliona zadaniom. Zdaje się, że zrozumienie t~g? ski i odbiera 'drogocenny czas". czy. P.;zY Ak~d~bl.11 . uttworzonAkade~ra 

urzędników, pracowników państwowych faktu zaznacza się coraz powszechmeJ. 1 ldz1enmkarsko pn 1.cys ycz~e. , J·l t i 
bądź samorządowych buduje zręby na- Organizuje się kursy lokalne, które nie O PRZYGOTOWANIU NOWYCH KADR Adm. w. Ols~tyme ndi.a pi~gr,lm t :kni'e 

· d d · · k ·' t b ł ·k t łt d · obei'muie pe•ne stu ia unrwersy e ... szCJ o ro zoner państwowości. mogą zaspo 01c po rze ca o sz a u a - • S k 1 ; . t . 1 1 • . d . -'ł bie-
. . . . . ministracji. z o en:e. · 1 p~zygo ow~me nowy~ i prawno-ekonomiczne z. uzym .po5 ę 

. Nic ~~1~ego, z.e po .la~ach trze?ienta W Łodzi powstała dzięki energii jej kadr adm~mstracyJnych, k.to:r.e u~upełruą niem w kierunku 8p.ec1~Ii:e1 .wiedzy ~d· 
polsko,sc1 i ws~elk1ch ślad?~ nasze) pr8;- rektora prof. T. Hilarowicza Akademia nasze luki to sl?rawa, maJ~~a p1erwszo- ministracyjnej, jak rowmez wiedzy o zi~: 
cy panstwowey, społec~neJ 1 k.ulturalneJ, Służby Publicznej, na poziomie wyższej rzędn~ znacz~nie dla ładu 1 ,sprawnego miach zachodnich, a zwłaszcza o Warmll 
po koszmarnym okresie programowego u z.I . kt'ra m 'uz' 'W la"o'wkę w funkC)onowama aparatu panstwowego. 1• Maz'llrach. 

· · t · · ·1 h 'ł c e m, 0 a 1 s ą P " N I . · k ' d · Al d „ Ad . ' 
marno-;ama 1. ęp1ema naJ ~pszyc s1. '~ Olsztynie„, . a eży . tut~) wy orzystac prze : Projekt Centra~11e1 im. ~mit mm.1; 
nar~z1; - .me od razu mozemy przyJśc Jak stwierdzalą cyfry statystyczne, wszyst~1~m s1ły młode, _Pełne z.ap.ału i stracyjnej jest więc r~zwimęc1ei:i akc11 
do s1eb1e, ·me od razu mo2:emy stanąć podane przez Jana Bednarza w czasopiś· gotowosc1 ,do pracy .. ~us1my so~te przy- częściowo ~realizowa.neJ. Waru~luem .po· 

, mocno na nogac_h. . mie „Pracownik stolicy" - około 500/o ~ot?'rywac „zaplecz~ ' .bo :nus1;ny. my- wodzenia i cdowoś~1. tego pro1 e~tu J ~st,' 
Trzeba dodatkowego wysiłku, aby pracowników administracyjnych rekru slec. metylk.o ka~e~onam1 dni.a dzlSleJsze konieczność'. ,by 1?a J~J czele s.tah .ludz~e'. 

s.prostać i zadość uczynić kalectwom, tuje się z byłych warstw urzędniczych„ go, ale ta~ze m1ec wzro,k skierowany na którzy w rowneJ ;mer~e pos1ada1'.\ wie_ 
spowodowanym przez okupanta. Ludzie, Olrnło 200/o to „ptaki przelotne z nie- przyszłośc. dzę teoretyczną, 1ak i dłuRo~e~me d~ 
zmęczeni życiem z dnia na. dzie11, kiedy prawdtiwego zdarzenia", łtóre bądź Masy robotniczo-chłopskie, wchodzące Ś'A~adcze~e ~"-'. prakty7e adr~11mstracy:r 
to byli tropieni i ścigani, kiedy to wszel- przypadk,iem bądź dla przetrwania cię.t- obecnie jako współ~ospodarze do .rządu, neJ), gdyz am 1edno an~ ~r~gie samo. me 
kie dalej idące projekty stawały się be- kiego, początkowego okresu chwilowo polibszące odpow.iedzialność za rozwój wys.tarczy; dla . z~pewmema wysokiego 
zużyteczne i nierealne-nie są w stanie znalazły się w administracji. Ponad naszego., życia i umocnienie zdobyczy poz10mu 1 rezultatow. 
przejść gładko i szybko do życia norma!- 30% nie posiada jeszcze odpowiednich społeczno-politycznych - oto rezerwuar Inaugurując Akademię w Olsztynie 
nego, do odbudowy pokoju nietylko na kwalifikacyj, choć nie brak wśród nich sił, skąd będziemy czerpać. ~ dn. Jl.X.1945 wiceprezydent m~~sta mg~.,, 
granicach, ale i w, sobie samych., ludzi ~arto~ciov.-y~h i i~eowych. · W tym też celu Jan Bednarz.· propo· T.rzópek{ doświad~~ony urzędnik adm~: 

Konieczność odbudowy zniszczeń i P!1bhcy~ta warszaw~.ki zwraca. uw:igę nufe utworzenie Centralnego Naukowe· 111.str?-CYJ_nY pogmosł "'! swex;i przemo: 
·gospodarczego źwignięcia kraju uznają na ,,nadrmar personelu - za wy1ątkiem go Instytutu Administracyjnego który· WJem~, ze rekio~ T. H1larov11cz stan?w1 
wszy.Ścy, ale z tym uznaniem nie zawsze ~iem odzys~anych„, ~at;n ~-łaśnie choru- by podlegał bezpośrednio Pr~zydium rzadkie połącze.me. ,0b~ tych w-yip~g~~· · 

· idzie w parze zrozumienie potrzeby cią~ Jemy ;ac~el.. na anemię, mz na przerost Krajowej Rady Narodowej. Zatlą.niem :Warto nad.o,iemc, ze ~kadem1a iodz· 
głego, planowego wysiłku, dążenia do admimstraci;· · , . . jego byłoby opracowanie odpowiednich ka rozpoczęła. i:o r~z pierws-i:y w Pol· 
&harmonizowania pracy na „wyższych" i Zreszt~ ;"1ększą ~olączką, ~iz nad;nia.r programów szkolenia maą pracowni- se~, obok '_Vłasc1'1ł(y~n wykładow w Ło­
„niższych" szczeblach naszej państwo- pracowmkow są ob.J ~wy przero~tu bn~ro- czych i zorganizowanie w większych mia· d:-1 - tak.ze, na w1~ I~ą · ska!ę kształce· 
wości. . · k~atyzmu, ,o czym~p1sze "!'swe-i pu~hk~=1stach 2·ch Aka?~mii Ad~inistracyjnych. rue urzędmko~ adm1~11st~a~nnych drog~ 

J d k' d . CJl red . .Jozef Wasowski („Z pam1ętru Ponadto w mmeiszych osrodkach-trzy· korespondencp, dos1.arc.-,a1ąc stale po 

ty e nf. z :'ar~n ~ 0~ p~wo zenk la ka wojennego"). Wybitny, zasłużony miesiecznych kursów ~auk społeczno-po· trzebnych skryptów. Ma ona już tutaj 
. m. po u i.es . P~"-Y 0k ~wam~ '."J:s~ 0 ~.- publicysta wyra:ża się tam m. i. w ten Htyczii.ych . 500 słuchaczy -z całej Polski. Svstem Ce \ukpr~wni;me · a r. kt mims dącJt. sposób: „Naprawa życia zbiorowego do- . przesyłania skryptów ma być połączony 
.zęs ot rof7 ~aJ eptsze :proie Y czy kiecy= maga się odmiany w dziedzinie służby PIONIERSKA ROLA ~oDZI z urządzaniem konferencyj regionalnyeh 

ZJe nara iaJą w eren1e na meocze wa hl' · ł b ki · d · · · Ik' · ... dl k 1· t · k' k · t d , • pu 1czneJ, gę o eJ o miany i wie ieJ a ontro i pos ępow nau 1, na tore 
ne ru nosci. rewizji moralnycp, umysłowych i ~połe~ Wobec istnienia i owocnej pracy łódz· zjeżdżać będą profcw.wde. Sydem ten 

Oczywiście, może się zd;u-zyć, że ten cznych kwalifikacyj urzędnika. Urzęd- kiej Akademii Służby Publicznei idęa ma· na celu - doci2:anle do najmniej· 
czy ów okólnik okaże się nieżyciowy, nik, widzący tylko ustawę, a p.ie widzą- Akademii Administracyjnej została już szych ośrodków i szer;<:enic wieazy admi­
oparty na błędnych niedostatecznie spra- cy człowieka, jest je~o nieprzyja_cielem. zrealizowana w maju ub. róku, kiedy to nistracyjnej . w sposób, 9clpo(•iadający 
wdzonych przesłankach. Ąle jakże czę- Leży oto na ,biurku urzędnika. stos ak- nasfąpiło otwarcie tej uczelni w Łodzi. istocie państwa demokratycznego. 

' WI A z. 
W spólna platonna. Ge$tapowi'ec we fioletach i historyczne wspólne, pełne chwały. tra dy· 
przed sądem. Hitler w aureoli legendy. cje. 

\ ' . 

Mianowanie Spletta i wszystkie jego zarzą· Ten sam naczelny redaktor, co dal nie-
dzenia wywołały przykre i bolesne wrażenie spodziewaną odpowiedź wGpółpracowni­
wśród duchowieństwa polskiego. W zezna· kowi „Observera", pokazał mu GtOS'.' li­
niach następnych świadków1 zirrvsował si~ stów z p')gróżkami i obietnicami zemsty. 
obraz sytuacji Polaków - katolików pod fakie otrzymuje codz'.ennie. 
rządami hitlerowca 1 w sutannie. Kult Hitlera s;zerzy się ·w Niemczech. 

Idziemy naprzód. 

Biskup Splett jest żywym zaprzeczeniem Wiara, że Hitler że zyje i działa w ukry­
ideałów chrześcijaństwa, których miał być c'u, staje się coraz pbw.szechniejsza. 

· *"'* w'yrazicielem i szermierzem. .Test uderzają- To wszystko potwierdza opinię tych, co 
~rzed Sądem O.kręgowym w Gdańsku sta· cym dowodem, że duch· niemiecki nawet z utrzymywali zawsze, że bezprzykładne 

(G.) Społeczeństwo poiskie z zadowole· ną~ ni~miecki biskup Splett. ?skarzo;iv o ~l,ię:ii :µi.ilości portafi uczynić narzędzie Z'brodnie hiUero·wskie ot::iczone były cał­
niem i uznaniem przyjęł<> do wiadomo'ści dz1ałame ~a szkodę narodu p~lskie.go. B1~lrnp, strych nikczemnych, zbrodniczych działań. kowitym poparc'em na rod a niemieck'eQ?· 
fakt, ie Rada Ministrów wyznaczyła delega- Splett obgw~;y rządy nad diecezją gdanską .;;:. Naród niemiecki nie tylko nie odwrócił się 
oję do prowadze!IJi.a rokowań z rządem Cze· w. kilka dni po wybu~hu wojny, _a od gru.~- Klęaka W<ljenna t"' zdemaskowinie po- z pogardą o-d krwawych wyczynów hi<:le-
chosłowacJi. Rozmowy dotyczyć mają cało- ma 1939 r. ł zarzq~ap~cy .d1e~;1:r ch~łmm· tw-ornych poczynań hi1'lerowskich w kra- ryzmu, ale w peln: solidaryzuje się z nimi, r 
kształtu stosunków polsko - czechosłowac- ską .zakazał ni bozenstw 1 p1es~i w Ję~yk~ jach okupowanych nie ,wpłynęły na skru- a .her6zta zbójecki-ej szajki, C') podeptała 
kich. " pol~kim, zabron~ł nawet słuchama spow1ed~1 chę oraz opam;ętanie się nar::idu niemiec- wszystkie prawa boskie i l'\).dzkie, otecza 

W skład delegacji wchodzą: minister w ięzyku polskim, zakaz~l nawet grzeb~nia kiego. Ci, którzy obe.cnie--mieli spoeobność aureolą uwielbien:a i legendy. 
spraw zagranicznych W. Rzymowski, jako Polakow na cmentarzu głownym. Stanow1sk!1 prz·ebywania w Rzc.szy, zwracają. uv.ra.gę Cały ten naród je~t chory na „moral i'n­
przewodniczący, minister sprawiedliwości H. duchowne obsadzał, -księżmi polakożerc~mi, na· niepokojące objawy szer.z.ących się w llanity". Przez długie dziesięciol·ec'a je.sz­
Świątkowski, minister admini8tracji publicz- kt~rzy prowadzili za.ciek_łą l'.1k_cję germaniza· Niemczech nastroJów. Rewelacyjne wprost cze będzie .gro:źbą dla pokoju '.udzko0ści. 
nej Wł. Kiernik,' minister żeglugi i handlu cyJną, często · wspołdziała1:tt z Gestapo w sp.ostrzmenia ogłas·za ostatnio korespon- Należy wobec nie-go zast"Jsowac najazeir" 
zagranicznego' St. Jędrychowski, minister wywożeniu Polaków do obozów, a nawet de.nt londyńskiego dziennika „Observer" sze m:ary zapobiegaw;cze. A w pienvszym 
pełno:mpcny J. Ołsze;wski oraz poseł R. P. \v mordowaniu ich. • na ten właśn'e temat. rzę·dzie ukarać najostrzej wszyGtkich bez 
w Pradze min. St. Wierbłowskii. Ten. ,,kapłan" hitlerowiec niie przyznaje się Na zapytanie zadane przezeń naczelne- wyjątku zbrodniarzy, co w dziki, lu<lożer-
. Rząd polski jeszcze w dniu 5 listopada ub: do winy, wszystkie swe przestępstwa tłom'l· mu d\frekt<>ro'wi je•dnego z dzienników ber- czy sposób pa.stwili się nad m Eonami 
roku zwrócił się <l<> rządu Czechosłowacji cząc: „tak chcfało Gestapo''. Jednakże ze- lińskfch, wychodzących pod kontrolą łl'l.ian· swych ofiar„ a więc członków parćii n:izi-, 

· · k , kt' da· znania świadków są obcia.Zające dla niego. tów która jego zdani-em z niemieckich cstowskiej, Gestap·::>, SS., SD, i W<>zy"':kich 
z propozycją. wszczęcia ro owan, ore J. · . 1938 · · · '. ' · . ' . . , / ·k h f „ 1 · 1 
ł b ; ;, d. cl b 'l oro- ego nommaCJa w r. na m1e1sce usu· part i politycznych cieszy się wsrod epole- owych m czemnyc ormacj1 11t erow· 
Y Y. ~oznosl ;\ .~ 0 ze ~ 1k,I?0

h nego o~ych niętefro drogą najrozmaitszvch intryg hisku- czeństwa.Uajwiększą p.opulamościa, otrzy- skich, które- shanblły człowieczeństwo 
Szum·.emaOb za .a wi lll~ nwszeodic ·sp 

5
.,.

0
· n pa O'Rourke przypisvwan':1 była jego ser mal · na.stepującą nieoczekiwaną', o<lp<J- ;; 

pr~w. ecme wyrazo a g a ze " • Y d . . . , · · d · · t I · Id · 1 'd <:hst • 
czrcho~łowack;ei na podj~cie tych rozmów I ~c1zne1 Fp_rzyJazm

1 
z. Je nyrnF z na1zazar szyc 1 wiedź: d d. . zd1err:y std: ednaprz? w p<l a'!:okwe.J 

, · 1 • • · p &(! ·. żywot lJt erowcow, gau e-:.terem oer~terem. - Bez chwili namys·łu mogę na to o • z;e..:z.me. o iuu owy i wzrostu prouu "CJI. 
sw~~r~;zy,l ~e ~-Y\tr r .zde z:ozumitano 1• i·a· świadek ksiądz Aleksander żyzniewski z(.)- powie-dzi.eć, że najw:ęka1vnrn poparciem W t-en sp::ieób jedynie może być postawio­
no:-c i ce_owosc el'o ro ZaJU rozs rzvgn ąc . ł . . f( < • ł · · 'l d · - · . • . ·.1. · r l'<l f d d ł · · 

- , . ,, . zna, ze sytuaqa . oscw a i przes a owama wśród n·emców w t~J ohw1 i cieszy s1ę nyso 1 ny tm ament po trwa y rozv\'-OJ 
Saloks~~ałt stosunkow m1\ldz.v obu naszymJ księży na terenie diecezji chelmiitSkiei i\g~ań partia - narodowo-hiUernwsk,a. ' dobr.obyitu narodu. . 

P:'ln::twar~ 1 , "';Y1:na;~~ poslaw1ema go 11i:t grun- skiej hyły prz.edstawione nl}ncjmzo;~f pap1es . Pokrywa się ,t·::> ze spostrzeżeniami W ciągu 16-tu dni· roboczyc)l pierw-
. CJ? przy1~zn~ ~ ~cisłego wsp6ł~zi.:i-łama. ~o- kiemu w Berlinie Monsignore Orsemp:o przez w.szy..stkich, obserwujących olbecnie sytua- szych dwóch· dekad stycznia wydobyto 

w·em na1w_P.zn'eJszym · ~agadan':mem, kt<>re specjalnego wysłannik:a księdza Joachima Li- cję wewnętrzną w Niemcze1ch. Wszęd.zie 2.190.03 ton węgla kam~enneg:i, czyli 
,na~ łi1:czy .1 _zes ?al~, .1~5t WS?olne. dla obu chego. Nuncjusz odpowiedział wówtzas,. ż.e niesłychanie wzmag.a s'ę ostatnio akcja 1366.906 ton dziennie. W etosunku d.o gru· 
n:łrod iw. 1 .1eihy1~1" !1 1 ehezpicsz:~sn~o ze na tych terenach procent Polakó.w je~t m1"!1i- hitlerowska. Dzieje się to be.z rórżnky na dnia wytlob)"cie wzrosło o 3.2 proc. Sen· 
slrow '1'cm;eckc1, Ty~ ą~ .lat dZi•e1o~v .1 kl~ malny, zr.esztą wszyscv rozumieją po nie- strefy okupacyjne. Np. w Norymberdze, sacyjnym wydarze.n1em produkcji stycz­
n:>.s-:"ch cbv:m„dM~atcc~~ie unaor~iarn w:e· miecku - tak, że nie ma potrzeby zm;eniać pomimo na!surowszych śrndków ochron· niowej jest foki, że 'na pierwsze m'ejsce 
C

7 
• ' a

1
:J)alnr:"c. te1 grozby.: Do~iero, znm)'. zarząd?eń Splctta. Nuncju,;z papie~ki w Ber- nych przed gmachem sądu, w którym t:oczy p::id .względem wykollilnia planu wybiło się 

'V' 1 ,.,PI ~my sm-e~tehie~o 1~ cbezp;ecze~stwa: linie otocżeny bvł funkcionriu~:..ami propa- się głośny -proces, codziennie wyryaowa- Zjedl)oczenie Dolno-śląsk'ie. 
J„ 

1
-'1 J.1 t'crowck'ch Niemiec nie„moze tez gandy hitlerowskiej i większość informacji ne są wielk~e swas·tyki, Nawet na bramie, Średnia wydajność <lz enna jednego ro-

„. •ny'· -c r>11°z •rh Q<'Zll na przyco:łosc. I ob~c- o sytuacji Kościoia na tych terenach c:r.~rpał wiodącej do cel otskarż.onych zbrodniarzy hotnika, któTa wynosiła w grudniu 941 kg 
n'r nc.~ h:::w •gzr ·ci; w~r:ilnv<'~ pr?blemow, z. bcl'łińskicgo gestapo. Ksiądz Żyzniewski W'1iennycłt, · ręka nieznanego sympatyka wzrosła o bęcnie do 9{:i6 kg na j-2dneg::i ro­
r:1·~:• ' rnrawa wys'cdlania N emcow z. na- ~twierdza, że miin.nowanic Snletta kuratorem tych pot-worów w ludzkim ciele wymalo- botnika. W Zjednoczeniu Chorzowskim 
~ ,. 1

· .,iem. r1iecezii ·chf'łmińskiei nie było konieczne w vrnła ogromną awastykę. ·W ten sp<lsób <lz:enne wydobycie robotn)ka wynosi 
_ 7„ 1„"""• rr;ir.a p 01sl;o • czcrhosłowacl<.ą ciagłości .:władzv b;skupiej. gdyż na miejscµ naród niemiecki przesyła swe p')zd.row.i·e- L233 kg. 

„·n-,1 ~·'l.'1l'1Lów v;·'·";<'m"lvch na szr.ze~ ni·~ehywał ks:9c1z hieknp. Dominik nra?: na-- nia tym najw:·ększyrri, najbardziej krwio· Do::>tychczaęowe dane świ.adczą o tw, że 
; ip·:-vir~~i,i · rir7emawia jednak nie tylk~ stepcy wyznaczeni przez księdza biskupa żer'ly!ln bestiom, jakie żyły kie<lykolrwiek produkcja styczniowa przekrocz-r llstopa.-

.s ) " r"r · ~ <\"'111, l'f'rz pobratymstwo krwi Okoniewskiego. na świecie. · do~rą, która wyn.o6iła ~.114.308 ton. 

„ 

' 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str. 5 „ 

e zez _ jawi.-k 
Dalsze · sensacyjne rewelacje o tej grupie konspiracyjnej 

W~po.mnicnia :noje z r~a~u pracy kom~pi- szkpniu dyrektorki Broni!lławy Chorąży- Albo wzbudzam zaufanie albo rozpoczyna zu uzupełniłem swoje· .wiadmośei w tym za• 
raq JJ.lCJ w Łodzi, opubl1kowane w nr. 4 Chrupek przy ul. Karolewskiej 1. Poszedłem się gra w zaufanie - pomyślałem. Lecz po- kresie, znam także tok śledztwa. _To. poz·wala 
,,Tyg. Dcm." wy"oiały parę interpelacyj. do rtneszkania dyr. Cilrupek jak zwykle od stanowiłem wyzyskać okoliczności i. grać mi ustalić nieomylny sąd, g-dy chodzi 9 P~~­
streszc~ających się w .~ro~bic, aby bardziej ~uchni~ niby na lekck język.a rosyjskiego swoją r.olę ,,nauczyciela j~yka rosyjskiego" czyny „wsypy z Kuja,~iakiem''. !"-- . więc; 
sz?zc~ołowo p;z;rl~taw1c moment wykrycia (takie miałem z dyr. Chrupkową umówione dalej. Na stole stała benzyna do przemywa· l) uprzednie aresztowanie Jabłonki. nie stOl 
ta1nc1 dru~a:ni Z .. w. Z .. "' Ło.dzi przy ulicy alibi). Okazało się, że w pokojach, zajmo· nia czcionek w butelce .o_d Sinalca. Benzynę w przyczynowym związk? .z wykryciem ,~rr 
Karolewskie1 1 <lma 10 sierpnia 1942 r. Jak wanych przez dyr. Chrupek i -..,„ całej kamie- dostarczył mi tego dnia mój sąsiad z kory· karni przy ul. Karolewskie)~. 2) „wsypa n e 
wspcmnialem, wykrycie to dało powód do nicy już od południa te1rn ania siedziało tarza Henryk Pastuszyński. Nie zdążyłem jej miała miej.,;ra• z przyczpi nielegalnego han-
aresztowania Redakcji i bl-iższ ·eh kół ,Biu- gestapo. Zwykłym sposobem wpuszczali wynieść (wylać było szkoda). Obawiałem dlu. uprawianego przez dyr. Chrupkową. 
lctynu Kujaw.3kicao''. ' · wszystkich, nie wypunczali. nikogo - ,.ła- się, że spragnieni gestapowcy zechcą się ną· Wykrycie tajnej drukarni Z.W.Z. nastą· 

Dane, jakie pr;ytaczam, posi;dam z racji pali'', Aresztowano i mnie. pić lemoniady. Odkfyliby benzynę. Zająłem piło z winy Henryka Zielińskego„ który był 
bezpośredniego udz!ału mojego · ,1 akcji Na odgłos dzwonka drzwi się raptownie więc śpies~ie uwagę gestapowców patefo- oddawna przez Gestapo t11Jp!on_Y· l\,fa~ ~­
„Biuletynu Kujaw~k1 eg:o", na podstawie in- otworzyły. Odczułem racz.ej, aniżeli zdąży- nem, który stał w rogu. Miale~ piękne płyty kiego pecha - powiedział n;i kredys Zrelm· 
formacji w więzieniu i materiału w śledz- łem zobaczyć, brauning przystawiony do rosyjskie, własność B. Busiakiewicza, którą ski - że na każde moje nneszkame przy• 
t~vi~. n.a p_o_d~t~wie ~el~cji kolegów_ w 'oświę- piersi. Głos- (po polsku) ,,ręce do góry, tu wziąłem w celach ukrycia. i przechowania; chodzi Gestapo, ledwo zdą,żam im uciec. 
cimiu I pozme1 - JUZ po powrocie z obozu gestapo!" Wprowadzono mnie do_ pokoju a które później nipstety zginęły w gestapo. Zieliński wys?~i w of~cer~k1 ch ~utach W 
koncenlrącyjncgo - na, podstawie przepro· gabinetu Chmp·kowej. Obok. ,\ej-<cie przez Niemcy· okazali SJę miłośnikami Czajkow· czarnym ubraniu i w b1ąle1 koszuli ~ sło­
wadzQnego przeze mnie śledztwa. osolmy korytarz, mieści.ł · i::ię pokój z tajną skiego. Koncert i pogawędka. trwały około 2 wackim kołnierzem łatwo !,podi:ad.ał' ·.Lecz 

Szef pra:o"·v Z.W.Z. w Ło<l:z;i i nominalnie drukarnią. Pokój ten pył zamknięty, nato· godzin: Zdawało si~, że zdąż1l~m. wzbudzić w ostatnich ?z~sac:h nie ce1:11011.o zycia, n1este­
redaktor naczelny .,Biuletynu Kujawskie<Yo" miast 'w gabinecie dyrektorki., dol·ą.d zosta- zaufame gestopowcow, albo 1ezeh to była tv była to JUZ me konspH:1Cla. ale ha~ard. 
Franciszek Jabłonka pseudonim 1\1iqhał ~o- łem wprowad.zonv, ujl'7..ałem nieład po szcze· gra - to gra obustronnie wyrachowana. Po Zieliń~kiemu ·deptano p.o piętach na Wi.dze· · 
~tał aresztg.wany dnia 8 sierpnia 19~-2 roku gółowej. rewizj; oraz siedzącą na krześle koncercie oświadczono mi, że jestem wolny. wie. l\Tui:iano go śledzić, aż wykryto kryJÓ'!· 
( ~" piątek) przy przystanku tramwajowym małżonkę Kalinowskiego (fryzjera, który lecz mam nazajutrz przyjść na Anstadta na kę przy ul. Karole"·skiej 1. . . . 
Piotrkowska róg Przejazd. Jabłonka bvł już zmarł później w Ra]«ku). Poddano mnie re- przesłuchanie. Jak sądzicie, co zrobiłem? Według słów dozorcy Wł. Ole1mka r pra· 
czu1mc t~óp!ony przez gestapo, posiadali je- wizji, lecz nie miałem przy sobie nic obcią- Oczywiście, nazajutrz poszedłem na przesłu- cownicy -domowej dyr. Chrupko~\·ej M. P~a­
go rysopis 1 <lane. dotyczące z:;jmowanego żajqcego. Ohfitość artykułów żywnościo- chanie. Wypuszczono mnie znowu, g-dyż ba- gi gestapowcv '1_ykryl; drukam1 ę w pon1.e• 
:-tan~wiska. Ge>"tapowcy w cyw=Iu podeszli wych w pokoju pozwoliła mi kierować spra· danie żadnego· rez~1ltatu nie dało. Oczvwiś- działek dnia 10 s1ctp1;ta 1912 r. w południe. 
<lo niego z tylu i clnvycili za ITCC. J~bło:ika wę na drogi nielegalnego handlu, od które- cie, orientgwałem się, że zostałem· wypusz- Było ich około 10-ciu. Aresztowali Chrup• 
został przewieziony do cicrm:iicy w Zgierzu, ~o jednak tak?..e się wypierałem. Posta,viłem cZOJ'!Y „na oko". Chodziło mi oto, by postę- kową z dziećmi, prac;ownicę 1lomow1;1 Pra~ę, 
tu przebywat (aby „skruszn.l"!) ~dzieś do swoje przemyślane alibi, że jestem nauczy- powaniem swoim nie zdradzić się, by zyskać obecnc;go przypatlkowo ."'.lokalu. J. Bo1a· 
25-26 ~icrpnia. poczcm przcw'cziony został .cielem języka" rósyjskie~o j przvszedłem; by trochę czasu, który pozwoliłby mi ostrzec nowskięgo. W;eczorem Kalmow~kich, Hen­
do wiezienia przy u1. Szte1·li11g-a w Łodzi.. udzielić lekcji. Okazaiem się d~kumentami współkolegów i zniszczyć moje archiwum, ryka z;elińskieg-o, w końcu. nm1e: Areszto· 
Tu spotkałem się .z nim (c idowny przypa· rosyjskimi. Gestapo po parogodzinnym trzy· które miałem u ob. J. Czarhórskiego. przy ul. wano także inne O!'Oby, _ktore. miały pec.ha 
dek!) na celi przvjściąwej. Z hc~po~redniej mani u mnie w mieszkai1iu Chrupkowej i po Przejazd. T 0 zdołałem niepostrzeżenie (przez tego dnia i później do n1ebezp1eczne150 ~Ie· 
rozmowy z Jabłonką znam ~zczcgóły jego dłuższym wal1aniu udało się ze mną (już za- osoby wtajemniczone) zrobić. Uciekać było szknnia przvj~ć. Ogółem Gestapo s'cdzrnło 
aresztowania oraz początek ~ledztwa. kutym w ręczne kajdanki) d«~ mojego mie- nie sposób'._Obserwowano mnie. tu ~ ty_godnie, ,.i'i'c połów był obf.itv. . • 

Brak Jabłonki został natvrhmiast w or1rn- szkania w celach rewizji. Gdy konspiratora aresztują a potem wy· NiewI.Clka maszynka drukarRka l czc10nki 
niza<:ii zauważony .. 'ontuktv zer rnno. P'o Była już noc, kiedy przewieziono mnie na puszczają - tworzy się natychmiast \rokół miały znajdować się w tajnej dość du~ej 
ludziach poszło gro1ne słowo „wsypa'' ! ul. Sienkiewi za. Huk otwieranej bramy. niego izolacyjna pustka. Dla ,względów bez· skrytce. którą na moje polecenie wy~onał w 
W poni.edzialek o. godz. 18 (czyli 10 sierpnia Podwórze. Skuty wRtępuję po schodach, lecz pieczeńst\Ya. Byłem więc -pe,rny, że nikogo przewodr.ie komina w murze budowmczy St. 
1912 r. l w _konFp1racvjnvm mieszkaniu moim jestem 'Spokoj1~'. Wiem przecież, że z miesz- w zasię"u mQjeęo działania już nie złapią. Saar. Mury opukano., ~krytkę ujaw,1iono 
przv ul. S1enkicwirza 67 w Ło-łzi postano- kania 1noje;ro zaraz na wiadomość o aresz· a wRz;stkie tajne rękopisy i druki (jak J. Bojanowsk' tegoż dr.in zmuszony był prze. 
11ilifow (Sarnecki i ja inko fachowa Redak- towaniu Jahłonki urnnąlem śladv konspira· wspomniałem) poleciłem zniszczyć. Jak nieść maszynki;- drukarską na Anstadta. 
cja ,.Bit.JNynu Kujaw!"kirgo" o\·az drukl!rz cyjnej pracy. Dokonana rewizja nic· ~ła wspomniałem, nie. można bylo uciekać. Trze,· Gestapo przybyło tu z wyższymi urzędni· 
narzf'~ll\" z.~'.Z. w Lodzi Henryk Zieliński)' oczywiście rezultatu. Raczej umocniłem .swo- ba było grać rolę swoją dalej: nie budźić kami od spraw poliLYCZllYCh. śledztwo pro­
że rłpałalność praso\\ ą w Łodzi za,\·iei;zamy je alihi: na Rtole leżały podreczniki do nauki podejrzenia. nie zdradzić się i czekać ze spo· wa~zili: . See.man, Gibclh~usen, Lorent~i 
n.i ~k~tek are->ztowania Jabłonki i możliwości it?zyka rosviskiego, korespondencja od praw- kojcm, co los zdarzy. Klem (me,' ·Jem, czy nazwiska są prawdz1· 
dal~Z"J w~vn '. ' dziwych foemców, którzy przychodzili na Upłynął szereg dni. ś)edztwo w z vią.zku ·z we, chyba fikcyjne) . 
. Dla zlikwidowania taj!lei drubrni udałem lękcię, wykaz płaconych podatków w Finanz- 1\Tkryciem tajnej drukarni prz' 1.!1. Karo-

"1ę w 2-:> g-odz.ny później do lokalu w mie· amcie. Rezultat: rozkuto mnie. Odetchnąłem. lewsk.iej l rozwijało !'ię. Po powroc1e z obo- Ciąg dal~zy na str. 6·ej 
. !Z2 
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lbylyka krytyki 

lekie wsp.ółprawstwo, szeroka odpowie- ktownym „urazem a możnosc1ą „naśla· 
dzialność z winy nieumyślnej) krytyka d~wnictwa" (w.odzówl) za słuszne żadną 
red. 'Lessela z{pła nie zawiera. Pozostały miarą u:mać me mogę. Dwa jednakowo 
więc na polemicznym „placu boju" jedy- patologiczne typy nie tyµ..o ulegają w:r:a­
nie dwa zarzuty natury psy•chologicrnej, jemnemu, zwlaszcza emocjonalnemu, od· 
co do 'rzekomo wewnętrznie sprzecznych działywan:u, .lecz właśnie „wódz zbocze· 
i przedawnionych już podstaw teoretycz- nice' ma w tym względzie szczególnie uła· 

„Początkiem dysku'sji" nazwał w Nr. 54 wszelak1eg'J· materiału obserwacyjnego od nychc mych wywodów (Lombr'.lso, Tarde) twione zadanie. ·Cytowany w mej pracy 
„Kuriera Popularnego" red. R. Lessel swa psychologii po statystykę i z „wielu. wielu a ponadto i zarzut trzeci co do pominię- znany lekarz skandynawski· przytacza 
krytykę mej pracy p. t. „Naród Zhrod~ innyr.h" dzie<lzin. I wreszcie konkluduje: cia przez mnie ,„crynn'ka ekonomicznego zaob>Serw'.)wane w swej rozległej prakty­
niarz", poświęconej pn;estępcz'.)ścii i odpo- „lata miną i następne dopie.ro może poko- kształtowania się agresywnego german:z- ce kl'nicznej znamienne przykłady szcz•e­
wie<lzialności oso.bowo-ze5połowei Niie- lenia' - z historycznej perspektywy - mu". Dwa--pierwsze za>fzuty polegają na gólnie niebezpiecznych rozbieżności mię~ 
miec h:Uerowskich. Na to zaproszenie d'.l JVitraf1ą pewne zagadnienia właściwie, roz wyrażnym niep'Jrozumieniu, trzeci zarzut dzy zachowanym „zimnym" . rozumem a 
dyskusji krytycznej ·młodego a ha.rdzo tviązt1ć i ocenić", Takiego akademicko-od· istotn'e mógłby stanowić przedmiot odrę- spaczoną uczuciowością zbrodniarza. Hi· 
zdolnego prawn'.ka i pu•blicysty nile tylko dalorrego zapoc.zątkowania dyskusji, z któ- bnej ciekawej dyskusji, lecz szczupłe z tleryzm zwywdn.ał, zdeform'.)wał przed~ 
,można, ale należy odpowiedzieć - tak, rej _.!_. wedh.tg słów krytvka - dopiero konieczności ramy mej „krytyki krytyki" wszystkim uczucia lu<lzkości w ludobó}­
dy1Skutujmy. Tak uczynić należy tym bar- ·„z <:zasem może prawda, Źbliż'Jna do ab- niestety nie pozwalają na nadużywanie czych Niemczech współczesnycl!.. NO'o/Y'ffi 
dziej, Ż·e zarÓ'Wn'.) temat mej piracy, jak solutn.ej, da się· wyłuskać - z<lecydowa- gościnności „Tygodnika Demokratyczne- zdrowym oibie.ktem do naśladowania (oczy 
i nastręczające ś:ę trudności na·dania jej nie przyjąć nie mogę. Polska opinia pu· go" i czynnik ek'.lnomiczny muszę nieste- wiśc·ie nie· „wodz'.lwskim") mogłyby się 
cech zagadnienia 'Wyłącznie prawnego, blicrna. polska nauka i polska praktyka ty w odpowiedzi pominąć tak, jak sam red. stać ideały demokratyzacji, pokoju i po­
jak wveszc'.e i komeozność ści>śle praktycz- polityczna, o kitórych odpowiednie pogłę- Lessel pominął _w swej krytyce czynnik stępu, wszczepian1e przez czas dłuższy w 
na - zwmzcza dla n<IB, pierwsŻych i naj· bi~mie w dane.i materii przeci.eż chodzi, nie prawniczy. kilka kolejnych pokoleń niemieckich przez 
w!ększych o1l:ar hitlervzmu - oparcia. od- mogą czekać aż w na6tępnycb. pokoleniach ddy chodzi o dwie podsta•vy teoretycz- siej.szych koalicyjnych okupantów „Hitle­
p-owiedzialności Niemiec h'tlerowskich za „prawda absolutna" o zbrodniarzach hitle- ne „Narodu Zbrodniarza", o „stareg'J" rii". Czy taka tendencja mej pracy, chro­
zbrodnie :agresji wojennej na Jdpowiedn'.io rawskich d'.>statecznie się wyjaśni, jak ty- Cezara Lom~roso i o „starego" Galbriela niąca kulturę ludzką przed n'.lwą niespO"' 
szerokiej i trwałej podstawl.e - zni€wala to11 vleży, hub jak f~ga ucukruje", jak to Tarde'a, to młody mój krytyk klepie ich dzianką germańską, dogadza nowym „lite>· 
wprost do dyskusji pubhcZ'nej, ujmowanej wytwornie i dowcipnie określił inny mój nieco prnteRejonalnie po ramientu. I mnie ściwoom" i protektorom „biednych wysie­
z róimych stanowisk i punktów wyjśaLa. krytyk (cr-ed. J. Wyszomirski w „Dzienni· ,.istarego kryminologa i penologa", jako dlany.ch Niemców" pośród niektórych mia 
z_ zderzenia poglądów mówi znane ku Łódzkim"). Tu ohodzi o cel dyskusji powołują.ce się na autorytety. tempi pds- rodajnyoh anglosaskich władz okupacyj- -
przysłowie francuskie - •tryska prawd.a, z~acznie bliższy, ważny nie na dalekie ju· sati, klepie po ramieniu równ1eż. A no cóż nych? Teg'.l w swej ):<„ryty ce red. Loosel 
a tej prawdy, w. sprawje bodaj najżywot- tro, lecz na aktualne· dziś rzeczywif>tości na to poradzić! W każdym razie podes2am nie porusza, ja go wyręczę. N'ewątpliwie 
niejszej dla przyszych losów polskiego p'.llskiej. To też wszyGtk'.m tym, którzy by się, że pospołu z Lombroso i Tardem zna; nie dogadza, niewątpliwie ,praca moja na 
„Serca Europy" n:ie można ani pokrywać ten niebezpieczny. temait chcieli i potrafili lazłem się w.ę wcale niezłym „naukowo terenie ang'elskim nie miałaby, „dobrej 
oml0tem konwencjonalnych „sloganów" Laktować tylko ze stanowiska „zimnego starym" towarzystwie. . prasy". Ale z tym właśnie ,kl'matem po­
chw li bieżąCli.j o -Odpowiedzialności kilku naukowca", nie zaś naukowca _„uczuoi·'JWe Niepor0zumienie }wytyczne red. Lessela litycznym my, szczegqłnie my, walczyć 
<lziet:i~ciu czy nawet kilkuset pirzywódc:w go", ze. jakiego re<l. Lessel mnie uważa, polega mym zdaniem na tym, że zbyt li- musimy i dlateg.o obrałem, jako motto 
h~tlerc wskich, ani nie można tym bardziej mog•} odpowiedzieć tylko słowami prze- teralnie pojął me powołanie się na Lom· „Nar'.ldu Zbrodniarza" znane słowa Kato­
zanurzać w toni innych „sensacji" dnia po strogi W. R.zym'JWskiego, wypowiedzia- oroso. Ja nie „recypowałem (przejmowa- na, dotyczą.ce Kartaginy: „A jednak są­
wo·~nnego. Dyskutować 0 zbrodniach Nie- nyrm w roku ubiegłym na krakowskim ł~m) bynajmniej teorii Lombr'.lso, lecz kto dzę, że Kartaginę zburzyć nalerży". To też 
mie.c, <::ałych Niemie·c hitlerowskich trze- Zjeź<1zie Wojewódzkim Stronnictwa D'e· zna me prace - już na przestrzeni niemal wolę w kontyn'Uacj:i wskazań ochronnych 
ba toniecznie, ji\k naszerzej i jak naj.głę- mokra tycznego: „Niemcy nie wyzbędą się PÓł wieku - ten nie może mieć co· do tego i skutków - choćby tylko pośrednich -
biej . więcej, niż się to czyni obecnie, w nienawiści do Polski. Nie łudzimy się bo- żadnych wątpl'wości. Ja zestawiałem tylk'.l wnio.sków ·naukowych, znaleźć się w towa 
nawale innych pilnych i ważnych z.agad· wiem, że Niemcy p-:>konane, powalone na jego poglądy celow'.l z .nowym mate{iałem rzystwie stareg'.l Lombroso i starego Tar­
nien politycznych. Ale na tym wspólnym kolana. zapomną kiedykolwiek i wybaczą obserrwacyjnym i pod nowym kątem wi· d>e'a, niżli w bliskim sąsiedztwie z'e spea.· 
stwierdzeniu potrzeby dalszej dyskusji no.m ciosy, pod którymi ug;ięła się i zała- dzenia:. I Go inego jest lombrozowski czb· kerem radia a~giel.skiego, współczującym 
końc.zy się na~ze łączpe ,,tak", nasza,zgo- mała ich pycha". Dana <lyskusja może wiek zbrodniarz od urodzenia, zgoła co z „bie<lnymi dobrymi Niemc.2.mt". 
da v: p'.)glądach na dane zaqadnienie, za- mieć cel je<lyny - znalezienie naukowych ·nnego zaś zbdrowy naród zbrodniarz, Pomimo powyższej „krytyki - krytyki'' 
czyila się zaś nasze „nie", nasza różnica najbardziej p'.lgłębionych podstaw, a.by na obarczony urazem psychiczno - społecz- za zapoznanie się z mą pracą red, Les.gelo­
zdań i to podstawowa zarówno co do ce- nich móc opirzeć żądania. rygorów praw- nym o wiadomych (łup'eżczych) skłonnO" wi serdecznie dziękuję. Krytyka j~go j-est 
lu dvskusji", jak i· co do jej treści. · nych, kt·óreby zabezpieczyły świat i zwła· ściach. W odpowiednich ustępach mej pra w .mym, nie pretendującym zresztą do mo 

Punkt wyjścia red. Leęsela przy inicjo· szcza Polskę przed ewentualnością odro- cy, ,których red. LesiS_el nie cytuje, ani nopolu na rację, r'.>zumieniu i niesłuszna 
wani<.l „początku dyskusji" jest .raczej śnięcia bestii bitlerowskrej, czy po - hi· r'.lzważa, .twierdzę, że ten zbiorowy naród i niekompletna,- lecz pełna temperam~mtu 
akadem1ck1: żtlruje on, że danyoh zagad- tlerowskiej, odwetowych kłów i pazurów. zbrodniarz nie tylko może, ale powinien i młodej wiary w apodyktycznie sformu· 
nien. puls ;'!cych pn:ecie-l życiem, łzami, , Przechodząc <b treści dyskusji, a więc być poddany określonym środkom („za- łowaną treść wypowiadanych poglądów. 
krwi'l. 1 śmiercią. nie m'.lże oglądać „p~ do oceny krytycznej mej pracy p1zez red. bezpieczającym") pedagogiki i resocjali- To 'beż przeczytałem ją z żywym zaintere­
prz.;z mędrca szkiełko i oko", jak na „zim· Lessela m'llszę stwierdzić, że właściwie zacji. Sr0dki te nie tylko mogą ale muezą s·owaniem i cz,ekam o•becn'e dalszeg'.l cią­
neqo naukowca" przystało; podkreśla krytyki prawniczej w materiach tak nada· być prawnymi i wskaZ'llję je w mej piracy. gu naszej dysku1Sji - już na łamach pisma 
istnienie w tym "przedmiocie mnogości. jących się do odmienności poglądów (da· I uwagi o sprze-czności między instyn- prawniczego. · 

• • 
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Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

w SPRAWIE POMOCY ZIMOWEJ I l . K . . k 'f 
w df!. 30.I. br. ,odbyło się posiedzenie Sekcji' esz, cze o JJ UJCWta u . 

P~opagandowej Miejskiego Komitetu Pomocy · 
Zimowej, na którym 1byli obecni przedstawi- Dokończenie ze str. 5-ej 
ciele miejscowej prasy. . · . . 

Pod · · . . . Aresztowanie popularnej dyrektorki „od- czelnie - to były pierwsze slow a Gestapo 
mes.:oi;i~ m. m. sprnwę, iz rozpoczęt~ biło o;ię głośnym echem w ŁÓd:1Ji" ! Dnia 11 - nie jesteś żadnym ' IT"auczycielem języka 

pkz~z '"'.łascicieia bdl! ka1w.ow~go .d •
1
,Moccf'.1 sierpnia Sarnecki, dowiedziawF.zY się o tym, ka ro.;;yjskiego, je~te:S volsl>.im literatem'"._ 

a C)a me zosta a p~ )~ta. nz ..... zmi c . zao la- zwiał. Jak zapewniał mnie H. PastuszyiISki, Jak się okazało, Gestapo dając mi chw1lo­
rował .na Po~o~ 'Zimową su~ę. 5 tys1~cy zł, Sarnecki ukrył się w· Tuszynku pod Łodzią, wy ,,urlop" nie próżnowało. z jednej stron)'. 
wzywa1ąc własc!_ci~la „~yren~ 1 P· Piątkow- F.kąd po paru dniach przy pomo9v tego* H. obserwowali 1!1.nie, z dru~ej ~trony badah 
sk1ego do ,wstąpiema. w Jego siady. Dotychczas Pastuszvń-skiego uszedł do G. G. , Zamiesz- moją przeszłosc. W urzędzie byłem odnoto­
apeł ten l?~został b~z ~ch<;t; . • . . kał w -Warszawie ·pod nazwiskiem Rutecki. wany jako redaktor radykalnych ,,Prądów" 

1 ~ c~wih obecne! ~mmsmy Ląw~ic wysi!ki, (Po µowstaniu został ewakuowany, obecnie (lata 1931-32) i literat lewicowy. Odnale­
zm:erzaJące do obięc1a Pomocą Z.1mo•~ą 3ak ~najduje się w Belgii). źli ,,Wymiary", gdzie przeczytali moje '.1rt~-­
~a1s~erszych ~arstw sp~łe~znych. Nikt me n:o- śledztwo rozwijało się: Mój chwilowy "ur- kuły antyniemieckie i głośne wystąpienie 
ze Się uc)lylac od spełmema tego obywatelskie- lop" dobiegał końca. Około 20 sierpnia.: wr p. t. ,.Zna~. czasu" pi:zcci\\ ~o rozbi?r?wi C~e­
go obowJązku. ' strasiony dozorca domu przv ul. S1enk1cw1- cbosłowacp. Traf1l1 na :::.lad mOJCJ wspoł-

cza 67 ńoinformował mnie, że " cza·>-ie mo- prac\ z rrd. J. ''rojtyńskim przy or,gauizo-
„PLASTYCY KLUBIE PICKWICKA" iei nieobecności wyspki młodzieniec w czar- waniu życia artystycznego w Łodzi w posta: 

' . - . . . . nym ubraniu i oficerskich butach skuty '!' ci ,.czarnych kaw artystyczny,ch". Odszukali 
~ salome hterackim ~lubu P 1ckw1cka - kajdany / naprowadził na moje mieszkame kontakty moje 7. PPS i TUR ~m. <;>dczyty. o 

Związku Zawodowego L1terntów (Traugutta aeEtapowców. Zieliński! Wydał! - Skonsta· literaturze radzieckiej. Lecz me dziwmv się, 
nr. 6, wejście przez l~otcl - I p.) zorg-ani- towałem raczej ze spokojem. Tak. Zieliński zdrajca b. komisarz policji pol"'kiej Weyer, 
,zowan~ zos~ała wysta~va . ubrazów i rzeźb: nie zdał egzaminu, wydał mnie i wszystkie który teraz 7.robił się Volhdeut~cbem i i;a 
~ędrzejews~1ego, ~ack1ew1cza, M~z~rczyka, nasze popr7.cdnic miejsce drukarskie. Na· rzecz hitlen:7.mu pr.acował, · d?starczył usłuz-
,Orm~zowsk1ego, Pisarka, Prze~adzk1c1, R?cb. stąpily też aresztowania u Bor~enha,gena, nie szczegółowych 111formacy1. . 
tarsk1ego, Tesseyre, W~gnera 1 Wołosow1cza. gdzie robiliśmy , klisze dla „Kujawiaka·, po- Przeszło'ść moja hvla zdekonspirnwana. 
Pann~au~ - dekoracy1.nc w dolny~h salach brano_ dostarczycieli czcionek. z drukarni Ma- Obciążające zeznanie Zielińskiego ujawnia~o 
r(kawiar.~ua : restauracja l wykonah.: Jerzy nitiusa i in. oraz papierników. Dok~nano moją rolę w Z.V' .Z. 1'ie b, ło odwrotu, me 
Zaruba i. W1to~d Leonl_rnrd. DekoraCJC wnętrz rewizji u Sarne<ikiego, aresztowano s~o~trę było wyjścia. 
~lubowe1 salki · P1ckw~cka - Roman Szałas Sarneckie~o i !'Zwagier~ę jak9 zakład!1ikow. Bra'ma wieęzienna, która się za mną za-
1' Henryk Tomll"Szcwsk1. Ta. sprawa bolała. mme dł_ugo. Do-piero w trza,,.nęła, przecięła moje życic. Jakbv gdzieś 

ol~ozi~ zob~c7.yłem. 1 zrozumiałem, ze .czi.o- daleko poza mną. jakby już nie moje --:-­
NAUKOWA SEKCJA FARMACEUTYCZNA wiek je>-t \\1~1~ą n~eznaną dla sam,ego s1~b1e; pozostały wolno~~ i walka. Rozpoczęł~ się 

W LODZI Trzeba J>rze3sc ~rol~, ~ me~od1 .sledztv.a '~ życie inne, całkiem do poprzednieg-o mepo-
Dnia 3 lutego rb. w niedzielę, o godz. I I-tej G~stapo hyły takie, ze me ka7.dy zdawał egza d@bne - życie trudne wiezienne. Lecz o ty1? 

- db dz' . 1· P • Z kł d H' mm. Rzecz ludzka. innym razem. r~ino, o ę 1e się w s~ 1 ansrw._ a a .u i- . Alibi moje prysło. z~stałem ai:esztowany 
gieny przy _ul. Wodne) 40, kole1ne pos1edze- 26 sierpnia w południe. 'Okłamałes nas bez-
n.ie sekcji, na którym wygłoszony będzie od- · 

G. T. 
............................................................................... 

~f&UtjOfti ułłłOliejeu 
~Zyt inż. mgr farm. A. Piotrowskiego I)a temat: 

„ZADANIA PRZEMYSŁU F ARMACEU­
TYCZNEGO". WIERSZE W WlĘZIENTfJ PlSANE 

Zwami 
Có=, że w celi półmrok • u:ię:ienny. 
::a kratami błękitu sh-rau:ek ... 

Dokończenie przemówienia 
M. Arczyńskiego 

Dokończenie ze str. 2-ej 
' I I pr::ez szparę mi. klur:: r:omienny 

spa.Ja w ręce ~ i szc::ęscza nau:ał. 

Tyllro promień, a mroló mi wokńł 
ro:chyla się śu:iatłem i u:olq. 
Godziny u;ię::ienne i okuć 

i „męczenników" sprawy, musimy jeszcze 
"długo patrzeć inaczej, ni:l ha lych, którzy 
w mrokach konspiracji, pierwsi ujrzeli świa­
tło prawdy; przeniknęli pierwsi do. pracy, 
nie czekając na wojnę anglo-~owiecką, czy 
na cud bomby atomo\l·ej. 

Mówimy o tym -także dlat go, że dla na~ 
'demokratów, _ 

nic rrwie być obojętne iak się ks::taltujc 

uciski stalowe nie bolą. 

Ciągnę ciimurq · biteu:nej ivr:azn . . 
Wzlatuję na,l miastem strzałami. 
Tou·ar:;ys;;e iiajzrięks::ej sprrm-Y, 
ja z wam.i, aż do końca z wami! 

i rozwija kierunek m>·śli politrcznej • d d l 
J>ratniego ruchu chłopskiego i rohotniczeg~. Na w111az o o 'JO.~U 
~tanowimy jeden obóz poLki~j demokracji. W t . ~ ' 

1
·e n o~e izania i · ' · ]5 b · I'/ tW1Cl' Il m . p - ~ , 

młus~mdy c~~'\d·ac! ~z~ y w· t~I? .od oziie paDnol · bo chocia= dlo1i pr::yjaciół że{!na 
wa ·a je no c ązen i czystosc l eowa·. a . . . . d · · t słania 
tego poddając krytyce innych- satui nie od· ~ J~z- szę. r_meTmbmzza~ 0

. ·edna-
. · · ,,, lk k 1es c -e się _ o a zemza J • mawiamy un tego pra_wa, 1esw ty ·o ta ry- · .- - . . - . , 

tyka, jako element tworczy tna na celu wzmo Tak mele !uta1 zostawzłes. 
ienie s,ił polskiej demokracji. ł;:;ę tvlko biorąc pod powzeką, 
Nadchodzą chwile, kiedy wszystkie te błę- że jakbyś z ręki wypruł ~'Ył_ę, 

<ły - aczkolwiek bardzo lfolesne - dadzą aby wśród pól tętniła rzeką! 
się naprawić, byle suma pozyty\mych osiąg- Snuje się los jnlc nici wr::ecion. 
ni~ć o~eci;iyclt stał~ w pr~stym . stos~~k~ d~ I droga supła ~ię i .g~iva. . 
ofiar, 1ak1e w . .?~mu '~alki o '~olnosc ~ de Wszystkie gram ce pociąg przeczą/, 
mokra_cję powosł n~rod polski._ . Będzie to "ednak rozlnka będzie ła,twa. 
egzamm dla tych, ktorzy się myl1h. ·I po tym 1 . • . , • 
właśnie ich poznamy, po szczerycl:i i jas~ych "J?o d?kądk.ol~ekbys, od1ec?wł 
wypowiedziach •. po czynach w żyolli codzie.n: i w za~q}wlu;ze~bfJfl:. god::i.nę, 
nym, po uczciwej postawie wobec polskie] pr::y~d;n,e do ~z.ebze J~nym echem 
rzeczywistości. - rndzznny kra1 i nazwze, synellł· 

I 

Przed śledztiveni 
KiedJ błysną źrenice dnia 
przysłonięte kratami okien _!"a. 

tvstając ;; TWfl' ciemnego dna. 
niierzysz cel•ę osł~błylfl- krokiem. 

!u= 1iiPdlu.go stanie we dr::tóach 
u;róg i krzyknie Tiwjc na;;wisko. 
ale y„, odrzucając strach 
iC1/;bv· iołnier;; z s::eregu - uyslqp.' 

, I 

f eM 1w nmrac!r itię:ienia ból -
11iepisany .prost · testdment. 
To u·ołają pole fr.li; tul • 
do ust hażdr skru;atdonv kamirń: 

Bośrwr ::es:li do piekła mąk, 
a nie w:ięli prainly i:andanni ... 
l jak .~wiatłość ro::idar~a w hrą!! 
'Płynął duch nas: na mrok męc;:arn 1 . 

To on w Tobie pobu'dzi moc, 
żebyś wytrwał, =ebyś podołał, 
bedy w piersi zdusiu;s;;y głos 
od tortury r?e dźu;ignies;; c:oła. 

.fziż za chwilę stan°ie u;e .J.rzwiach 
wróg i krzyknie Twoje na::ivi.sko. 
Podnieś głou;ę i odr::u{J strach 
i jak żołnierz f szeregu - wystąp! 

Więzi-en.ie polit·rczne 

I . przy ul. Szterlinga w Łodzi, 
r. 1942-3 

Nr 6 

Riłdil 
z 

będzie w pom gać sw radq 
d ieło odbudow Warszawy 

OdJbu<lowa stolicy, jako głów- ' 

nego ośrodka życia sp<>łecznego, 

k"ituralnego i g~sp~drur~zego_ kra­
ju, wymaga Jak na1szer.s.zych 
pods'taw nauko~ych, obejmują­
cych wszysl.kie dziedziny wiedzy. 

:SOS we własnym :zakresie po· 
siada sze1-.eg p,rac'.lwni naukowo­
badawczych, ocen~jąc jednak w 
ca1ej pełni wagę' tych zaga<l,nień 
nawiązał kontakt 'L wyższymi za· 
kładalilli naukowymi Wa.rszawy, 
w celu zapewnienia sobie ich po­
IDCfCY przy o<lbudowie stolicy. 

W konferencji z prze-Ostawicie· 
lami Politechniki Warszawsk!iej, 
która ·'.ldbyła się dnia 9 stycznia 
br. ustalono ramy ścise.j wspól·· 

pracy. 

Dnia 22 stycznia br. m~ała miiej­
sce zwołana przez BOS, konfe-

' I 
rencja między ' reprezentatami 
BOS41 a rektor-ami, dziekanami 
i profesorami Uniwersytetu Warr-­
szawskiego, Szkoły Głównej Han­

dlo-wej i Szkoły ~ł-ównej G'.ląpo-

w .. k„ darstwa i.eJS iego. 

Zdpropo!l'owa•n:o utworzen~e ,pr'i:y 
' wyższych uczelniach specjalnych 

instytutów badawczych, które bEr 
dą udzielały BOS-owi materiałów 
i danych 'Ilaukowych, z.wiązanycij 
z ·'.ldbudową Warszawy, ora.z bę­
dą go w.spomagały .swą Wti.edzą 

w zakresie badań. 

Ptrzy BOS-ie powstanie Rada 
aukQwa, złożona z przedstawi· 

cieli tych instytutów, której ce· 
Ie m będzie skoordynowanie prae 
między komórkami wszystkiich 
uczelni w tej dziedzinie. 

.,11111111111111111111111111111111111111;i111 

Prenume ujcie 
„Tygodnik 

Demokratyczny!" 
111111111111111111111111 1111111111.111111111 

Fihn w 
" ł na naszych ekranach, jest najlepszym przy- ,reg klatek ~ilmowych, wylionanych w roz-z+ ·yc1\ł 111 wsp o czesnym. kładem tego, jak wysoki poziom i wyra- nyn1 okresie, daje przy normalnej demon-

~ . · - zistość formy osiągnąć . ;może kronika fil- stracji niezwykłe efekty. Naprz. demonstra-
• mowa.. cja wzrostu ro'śliny czy rozwoju pająka -

II. dziejów. Przestrzeń i czas przestały być Historia czasów minionych oraz wybitne cały proces rozwoju i wzrostu zachodzi wte• 
Film musi być sztuki! dla mas, przema- wrogiem .człowieka. ~winięta wężowo ~zpula poatacie historyczne są również popularyzo- dy na ekranie w ciągu parn sekund. 

wiać sugestywnie do wszystkich, musi wska- taśmy fil:rńowej z~w1era zakl~te w meJ "!la wane przez film. Przykładem w tym wypad- Zdjęcia ~wolnione pozwalają rozkładać 
zywać i uczyć. Ale nie oznacza-- to wcale, że zawsze w czasi~ 1 P.rzestrzem wvdarz~m~. ku służyć mogą piękne fil_my Cecil B. de i. analizo wa~ ruchy, których elementy skła­
poziom jego :ip.a być obniiony. Mylnym jest Jak Wells'owsk1 wehikuł czasu przemesle Mille'a. Przed oczarowanymi oczami widzów dowe są nieuchwytne dla oka. Tutaj należą. 
mniemanie, że obrazy o większej v.;artości ar- ona ty?h•. kt?rzy prz~i~ę, po n 'as, w tryb na- zmartwychwstają najciekawsze stronnice hi- naprz. zdjęcia konia w skoku, zdjęcia tańca 
tystycznej nie mogą być przez ogół zrozumia" szepo zycia ~ zagadm~n. . , . . storii. Płomienne mowy Cycerona, morder- i inne. 
ne i należycie ocenione, a są tylko. dostępne ~ro~nka filmowa. me pow1_nna prze;;hzg.1· ~two Cezara przez Brutusa. Męka Chrystusa Również ir dziedzinie cheaji i fizyki, film, 
elicie intelektualnej, i że tylko tania łatwiz- wac .się tylk~ po pow'ierzchm wyd!li:zen. Nie i pochody krzyfowe. Igrzysk!!. cyrkowe za cudowne oko obserwatora, oddaje nieoce­
na, powierzchowność formy i tematyk.i po- pow~na ~yc ~ezkrytycznym od?1<'.1em. rze- czasów Nerona czy filigranowe s~ny w nione usługi. _ 
ciąga przeciętnego widza. Najlepszym przy- czyw1stośc1, najprostszą formą u1ęe1 a f1lmp- Wetsalu epoki Ludwików. Bitwa morska, Natomiast filmy popularno - naukowe 
-kładem - tego, że film "o wysokim poziomie wego szeregu obrazów i zjawisk społecz~y~ wydaha przez lorda Nelsona przy Trafalga· przyczyniają się do spopularyzowania naj· 
artystycznym może zyskać zrozumienie i i po!itycz.nyc4, kt_óre dostarc~yły n~m dz1eJ~· re, i Qgłoszenie niepodległości Stanów Zjec!- nowszych zdobyczy wiedzy wśród najszer­
uznanie węród najszerszych warstw społeez- Musi on, pokaz~c. na ~krame do~iosły sens noczonych. Gorące dni rewolucji październ1•. szych mas, do których książka popularno­
nych, urabiając właśnie ich smak i podno- wy~arzen, podac ,mate.nał, o . ktorym .oJ?o· kowej i walka Iwana Groźnego z bojarami. naukowa nie dociera. 
sząc kulturę filmowa oo-ółu - jest kinema- wiaaa w przemyslane3 syntezie. Powmien Ten l~arwnv por}rwający kalejdoskop wra· Podczas ostatniej wójny, gdy rechnika wo­
tografia radziecka. • b • • mieć po~ntę_. syntetyzującą w spos~~ ~e~y- 'żeń nietylko -bawi. On_ r~wnie_ż uczy, wzb?- jenna osiągnęła coraz to większą doskona· 

Jest, ona wyrazicielką określone i· idei, pro~ dowany l medwuznaczny sens lekc11 dzie30· gaca nasz umyr;ł, pogłębia wiedzę, wyrabia łość, a władari.ie nowoczesn~ hronią wyma· 
;paguje pewne poglą1y i liasła, ~iie stając się we~, zawarty. ~'I i:oszcze~ólnych . obrazach. zro_znm.ienie stylów ~ epok._ . gało dłuższych !'fudiów. wielką rolę " ' przv· 
jednak kiczem, tanim wnla111em hroszury Rezy::;er kromki f1lmow~J pracu1e metodą ~pecjalne Z111:czeme osiągnęła kmemato· gotowaniu "'.ojsk?wym now\·ch zastępów 
propagandowej. · indukcyjną, w odróżnieniu od reż..-~era fil· grafia w dziedzinie filmów naukowych, po- odel!rał film instrukcyjno - wojskow ·. Umo-

W związku z n::.silenicm '.lycia polityczne· rrin artysl) cznefw, który ~osługuje _.ię rac~ej pularno - naukpv.·ych i instrukcvjno • woj- żliwił 1 on szybkie zapoznanie "ię z bronią 
go z olbrzymią doniosłością zdarzeń, które dedukcją. Lecz kronika filmowa me powm· 'skowych. i skracał nieraz poważnie czas p1·zygotowa· 
fm'ieniły obiicze świata, szczególnie doniosłe na stać się tyll>o fotografią życia, nie powin- ' Oko objektywu filmowego jest czulsze i do- nia wojskowego. · 
znaczenie uzy.;;kał film dokumentalnx, ~tóry na J.:iowtarzać, tego życia ~ezmyślni~, lecz kładniejsz~ od _oka ludzkie~o. :tyloże ono Reasumując możemy po,~ iedzicć, że film 
poniekąd spełnia rolę dziennikarstwa filmo- musi posl~da~ momenty t\rnrcze. . podpatrzec procesy, zupełme nieuchwytne jelit poważnyni czynnikiem, zhliżenia naro­
wego. Znaczetue filmu. dokumentalnego 3est do' dla ludzkiego oka. To też film naukowy od- dów. Udostępnia -wymianę clńhr kullurai-

Chwyta on na gorącym uczvnku najważ- niosłe, i możemy już obecnie podziwiać ol- 'daje nieocenione usługi badaczom. nych. Daje nam poznać historię. litrtaturP , 
niejsze zdarzenia wokół nas histo.rii. Staje rzvi:iie sko~i w jego ro~oju,. . . "- \Yielkie znaezen~e .dla ba?a.ń naukowych i. k1~1turę naro.dó~v, ~azn aj~ 1 11 i a z f)J"7.rszło :t 
się podręcznikiem, żywym archiwum, na Piękny film produkcJI ra.dzieclcie_1 19(1.5 r. ma1ą zwłaszcza zdrnoia przyspieszone i zwol- mą 1 z zagadmemam1 życia współcze!'neao. 
którym przyszłe poko-lenia uczyć się będą p. t. ,,Berlin'", który ogli!Claliśmy niedawno n.ione, wreśzcie zcljęoia składane, gdzie 'SZe- Film to okno w szeroki świat. 0 

. 
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Jeden z ostatnich numerów londyńskiego stwowionej i inicjatywy prywatnej. Jest to w zależńości od ważnoścr przemysłu_. \ Naj-15176 lokoi~otyw pr~cuje tylk~ 2000 tys. 
„Times Wee!Jly" zamieszcza aktualny repor_ jednak - stwierdza - w dalszym c.iągu eks- wyższe są w przemyśle budowlanym (?). . wagonów towarowych na 152 tys. przed woj· 
t::ż z Polski na temat odbudowy kraju._ „Re- perymentowani~. W przemyśle rrneta'lowym Zagadnieniem najważniejszym polskieJ rze- ną, osobowych 4000 (10543) · 
building Poland"). osiągnęliśmy .iuz około 70 proc. produkcji czywi~rtości - mó:wi sprawozdawca angielski Równie niedostatecZłly jest transport mo• 

„Polska jest krajeln kontrastów _ pisze przedwojennej. Płace w przemyśle polskim - jest zagadnienie transportu. Z 26 tys. km torowy. z zin'ejestrowanych w Polsce 17630 
autor artykułu. Najwiękstym jednak kon- są kontrolowane przez państwo, lecz · różne, torów czynnych jest zaledwle 16 tys„ na ~amochodów - w~·zystki~ są wl.asnością pań· 
tra1>tem Polski dzisie.i,szej .Jest Warszawa, st\vową. „Times Weekly" uważa, że w wy. 
rriasto, które właściwie nie istnieje. Zniszcze padku dopuszczenia inicjatywy prywatnej -
nie jest tak · kompletne, że aż monotonne. :Mi. nasz transport sa~ochodowy w dużym stop· 
lami ciągną się ulice wyznaczone liniami wy_ Poprawa na rynku popiernicz m niu przyczyniłby się do ożywienia życia go. 
palonych domów. r.Iimo olbrzymich zniszczeń spodarczego. Zdumiewające jest, że na 2028 

· . , . autobusów jest czynnych zaledwie 33, a wia· 
- w CH!";U dnia ulice W''Dt ełnione sa. tłuma- (") B k · b ł k h · h kł d h t f h ~ J - J. ra papieru y w począt ac nasze) ry~ ~a' a ac P?Z_::>S a~1amy, ac ~wcow ;ii~- domo, że wiele autobusów ukryli właścicie~ 
m:. S1'1Gpy. restauracje i kawiarnie znalazly odbudowy powojennej, a nawet jeszcze w je- mi;-ck1ch, ob~awia3ęc 1c~ naszymi ludzm1, 1 (') 
io-.•. c tynn.r, ":1..-e pom : cs;:cze11:e~ w suterynach ~ieni ub. roku dokuczliwą zmorą, straszakiem, ktorzy uczą się praktyczme. Poza tym w ca- e · · 
domó1\•, kt ·re w Londynie znalazl~· by się na hamulcem, powstrzymującym kroki postępu. łym kraju rozbudowujemy sieć fachowych kur Trochę dziwnie pisze „Times Weekly" na 
J • , . . • sów, J. ak również gimnazJ. ów papierniczych. t t · · · p I M6 - · ·st · i~cie r'r '"óric·i. z 17n7 domów w '"ar·sza- I t ema wyzywiema w o sce. w1, ~e 1 me„ n . Jeszcze eraz. !Damy ro~ne ogramczema Rezultaty osiągniemy po pewnym czasie. 
w;c Jewobi·zeż„ej jedynie 3226 (18 proc.) 0 _ przy rozprowadzamu poszukiwanego towaru, I C ]"b , k , d je t. zw. wolny rynek, na którym zaopatru• 

1 
· lb · d k · · · ł d t t - zy mo.,. 1 ysmy uzys ac ane cyfrowe, J·a s1·ę \"szyscy ze wzgledu na n1"edo~·tatee" ca &Io. Praga Wyó·zla Jep:ej z wojny, tu od a ow1em pro u C]a me .. OS}ągnę ~ os a ecz- d od k .. ł. . . . lct • ·• • "' """ 

d 
_ 

0 
• • • • • : • nych norm, aby zaspokmc Wszystkie potrzeby. otyc~ące pr. 1:1 ~ CJI zesz oroczneJ 1 pro1e o- ność wyz·ywi.·enia kartkowego. A daleJ' czyta• 

e\ta,.tacJJ uch1omło się az 62 proc .. W ca- T d • · · · "k ł · · t lk \yane) na naJbhzszy kwartał? . ł . \"I' . · ru nosc1 z papierem wym a Y tez me Y 0 my· Ekeperd uważają że tylko 6 proc lud· 
e.l · arsza" ie przeb:v'\\a obecnie 427 tys. lu- ze szczupłości produkcji, lecz także wiązały - W roku 111b. produkcja cellulozy wy.ni<>- : . ' . . • 

dz· 900 • h <l · b I k .„ · · k , ł 12 375 · 31 840 nosGł korzysta z dobrodz1eJstwa wolnego ryn • . 1, z c;.-.eg:o ~ · ys. na zac o nim brzegu się z „ o ącz ami transportowymi, tore po s a . ton, papieru , ton; w tym . , 
\\"ial~-, n nic 1 i·z~ba zapo!llinać, ~ ,ludno~ć tej wojnie stały się chroniczne w Europie. m. in. gazetowy 6.475 ton, tekturowy 3.500 ku. Jak to rozumiec? 
czę~ci Warsza l'"Y Jiczyla przed , -ojną ;;górą Aby się oświecić u źródla, aby zorienlować ton. Dalej dowiadujemy się prawdziwej sensa· 
•111Jio11. się jakie są perspektywy j możliwości przemy- Plany na pierwszy kwartał br. obejmują cji o stosunkach w Pol~<ce. „Mimo Wyra7.nej 

siu papierniczego, kierµjemy się do Central- wzrost produkcji (w porównaniu z r. 1937): opozycji wsi (!) rząd wprowadził świadCJze· 
Autor stwicrd>:a dale.i fakty: Po ucieczce nego Zarządu Przemysł,u Papierniczego, ma- celuloży (110°/o). cellulozy . sulfi!owej nia i·zeczowe, sięgające 20 do 30 proo. pro· 

- ·· ··1·6w wię),szo:'.;ć zakladów p1·zen1yslowych j'ącego siedzibę w Łodzi i kierującego całą na- (175%), papieru' (620/o), rotacy3nego clukcji rolnej gospodarstwa chłopskiego. (A 
h ! szą. „papierową" oospodarką. (920/o). y a unieruchom·ona nas!-utck braku surow- - 0 wsie, które dostarczyły ponad 100 proc. kon· 

• tvr · h ·1· b" , · d h · Ziemie zachodnie pozwala)·" na znaczn" cow, opalu oi:az zniszczenia ur1ądzeń, gospo-· '-- w teJ c w1 1 - o Jasma yr. tec mczny "' "" tyngentu, czy też tak gorąco sprzeciwiały się 
d 

• ob. Kraul _ mamy 37 czynnych fabryk, w rozbudowę i podniesienie produkcji. Ale trzeba wp:c ar~twa rolne r.de\vastowane. \Vielkie armie h h I O z d pam1ętać, że zastaliśmy fabryki bez su'row ' ni u ~wiadczeń rzeczowych?)· • tym na ziemiac odzyskanyc . · naj ujemy 
ros} "ekie, idące< na zacl1ócl - stacjonowały się we wstępnym stadium. Nie mniej już obec- ców. Nasze biuro planowania zdecydowało m. 

· · d · · d k · in. zastąpienie drewna świerkowego - sosno-po wsiach, u?..upełnia.fąc obraz. Do tego tr7.e- me. można m1c.ć na zieię. że pro u C)a nasza · k" · · · k · wym. Będziemy wydobywać cellulozę ze słomy. 
* ** 

ba dodać r patriację milionów ze Wschodu i osiągme ta i poziom, że nasume się omecz-
. . ność eksportu. 

zachodu, }JrzeJmowame nowych terenów na . . . . . ., . . . · . I Juz dz1S1aJ wy.stąp1hsmy z wmosk1em zn1e-
Zacl10dz1e oraz powrot droga pl·zez Polskę de · · . d h dl b' t kt · s1e111a cen urzę owyc a ·wyro ow e uro-
mobilizowanych oddziałów s.owieckich. wych. Z czasem prawdópodcbnie również inne 

· • rodzaje produktów. papierniczych otrzymają 
P') tvm ponu1·ym

1 
odpowiadającym jednak pozwolenie na sprzedaż wolnorynkową, co 

rzecziywi.>tośd wstępie, autor reportażu -~rzyczY\Ili ~ię do obniżenia cen komercyjnyc!i. 
st\\·ic·· , że· przemysł polsl i odbudowuje się. Centr. Zarząd Przemysłu Papie.rniczego od­
w szybkim stosunkowo tempie. P•zytaeza zna ~aje całą produkcję Ty1i_nister.;twu ~nf_ormacji 

· 1 P(opagandy oraz Mm1sterstwu Osw1aty -
ne nam .iuź dostatecz ie cyfry osiągni4ć w dlatego reklamacje pod naszym adresem o taki 

. Przemyśle ~vęglov.ym. Według info11nacji au· czy inny przydział są bezcelowe. Sprzedaż 
papieru odbywa się po cenach-!Urzędowych. 

przemysł na zie-
torn report~żu nasz plr- wydobycia ~rr a na 
1!)46 rok wynosi około 150 milionów ton, to - Jak się przedstawia 

miach zachodnich? 

Wśród trudnoś~i. jakie napotykamy, warto 
wspomnieć o cźę~ciach do maszyn, które wy­
magają zmiany (sita). Wielki problem stanowi 
dla naszego przemysłu - węgiel. Dość pome­
dzieć, że na f kg 05 węgla potrzebujemy 2 
kg mia1u węglowego. -Ubiegły rok wymagał ogromnych wkładów 

Ś<'ią · angielsk'! j-:?st maia wicska Harwell. 
Oto decy'1..ją Komisji do Badań Atomowych 

we wsi HarwE'll ma powsb?ć brytyjska stacja 
dG badań nad energią atomową. Staeja dy· 
sponuje olbrzymim fundm•rem 50 milionów 
funtów szte!'lingów, co stanowi niemal war· 
tość roczneg.:i budżetu Polski przedwojennej. 

Pn:~„ a 1r.ielsku komentuje fakt ten. że w 
Harwell ma się narodzić nowy wiek historii 

- Muszę nadmienić, - dodaje dyr. Kraul 
bo 

świata. Tu wła:inie naukowcy angielscy wy • 

gotówkowych. Same inwestycje pochłon~ły '82 
miliony, a w jednym kwartale kredyty obroto­
we wyniosły 166 milionów. 

- . że ro tnicy rozumieją trudności, jakie 
napotykaliśmy np. w rozprowadzeniu węgla: startują do wyścigu, którego celem jest ujarz 
najpierw musieliśmy zaspokoić potrzeby prze- mienie energii atomowej dla pokojowych po· 
mysłu, a potem deputatów. Nasi ·pracownicy trzeb człowiek3. • 

znaczy 70 pro". wydajności rocznej naszych 
kopalń - starych i nowych. Blisko 50 proc. 

przywiazują się do swego zakładu, w którym • . . . • - Ziemie zachodnie traktujemy, jak resztę · .edn- k t · · d · · t k ·· · .Tesli s1~ przymnc pod uwagę trudnri§c1 w 
k 

· , d · d · · · . k ·me) o ro me pracuią ro zmami, a , iz me . „ , 
raJU, zarowno w zie zm1e zaopatrzenia, Ja chętnie zmieniają miejsce pracy. ktorych Angha przehY'V~ - finansowe, w~-

wydobycia preliminowanego pr;.eznacz;yliśmy i produkcji. Największą trudność przy obej-
mowaniu nowych placówek sprawja brak sił Dla usprawnienia konieczności apro)Vizacyj-

wnętrzno · go~1Jodarcz-e i eksportowe, suma 
na eksport, .... 

fachowych. Nie mamy w tym względzie tra- nych robotników utworzyli'my składy żywno· 5o milionów funtów szterlingów świadczy o 
Nasz ' system gospodarczy mówi „Times dycji. Nie mieliśmy przed wojną szkolnictwa. ściowe we Włocławku, Katowicach, Jeleniej wielkim znaczeniu, jakie rząd angielski przy 

Weekly - to kombinacja go&podarki upań· Dopie.r;.o teraz nadrab!:my braki. W niektc).; Górze. wiązuje do, -r,rolilemu atomowego. 

ków. Zresztą większość Niem~ów jestjzali go jeszC'Ze, ale pocą się nad nim. Wy­
obecnie tak zajęta znalezieniem mioeszka- daje się, że są dw'•e ten<lencje. Jedna, by 
nia, opału, d'.lstat~nej · ilości żywności· uratować dużą część przemysłu dla Niem-

Reportaż Williama L. Shirer'a, które- by nie ;wypowiedz:ał wojny Stanom Zjed· potrzebnej do utrzymania się przy żydu, ców. Druga, biorąca za punkt wyjścia, że 
go ksiqżka „Berlin Diary'', wydana w ro- noczonym", gdyby cały świat n1e zawziął hy móc w ogóle myiśleć jeszcze 0 czymś Niemcy m:igą żyć w pokoju, dysponując 
ku 1941, byla 5paedana w więcej niż się na biedne Ni€mcy" - jęczą i dodają innym. A ci co starają, się myśleć, są jesz- 0 wiele mniejs~ą częścią Jego przemystu. 
500.000 egzemplarzach. W. L. Shirer ' na- „wtedy Niemcy wygrałyby wojnę "i osz- cz·e tak otumanieni, że trudno sobie wy- Kością niezgody jest tajny raport w tej 
dawał reportaże z. Berlina aż do chwili czędz.'.lne byłyby im dzisiejsze cierpienia··. o.bra_zić, by ~ogli zajść.tak_daleko. Jedyn~ sprawie, ~oż·e z~ posp:eszni~ przygot-0wa­
wypowiedzenia wojny przez Stany Zje- Nie ma ża<lnego poczucia winy ani wyrzu· rzecz, na knorą zgadza1ą się wszyscy moi· ny pod kierowmctwem prof. Calvina H:io­
dnoczone _ dmsiaj znów powrócił do tów sumleJ1ia. Wię$Bzość Niemców, z któ- rozmówcy, zarówno komuniści, socjaliści, ver'a. Oszacowanie przez Hoovera pro­
Berlina. Znał on Berlin jako najbardziej rymi się mówi, myśJi., że "ni-e mieli sz<fZę- łi?erałO"W"l€, jak ~ chrześcijańscy demo~.ra- dukcji, k~óra yowinna być pozostawiona, 
dumnq stolicę świata. Teraz ta pycha ścia. c~ - cztery partie dozwo_lone przez ~ian- wy:<lała się wielu eks~ertom fan~tyc.znie 
skruszała. Podajemy obrazek Martwego .lk. b d . I' "eh . ., d . tow w Niemczech - to Zjednoczone Nloem- h?.J~a. Ale Niemcy me będą rn.ieh wyso1 

. . K1 u ar zo me iczny przywo cow cy ki>e·J stopy życio·wej przez rz a 'mnie' 
Miasta - ogłoszony w „The Sunday demokratycznych którzy &ię teraz ujaw- · - . . k • · ć 1 . . P. Yil. J , 'Chroni"cJ'o" _ naszkicowany przez czJo- .

1
. . ru' • . d k Ostatm~ lbyłem na pos·iedzenm w o p1ę at. Powiedzmy Jedną.k, ze me będą, - . m -i Btara si·ę wyt maozyc swoim ro a om d tu Al' . t · klfJó dz" B li- · · · r tak· p wieka który znal każdq jego ulicę z ' . b _ d . ełn. . • N" men a rze ian ow, ra rzą 1 er · jej rn.1e l . ze olacy, Holendrzy, Belgo-

.' . . lk • i rozn:uary z 1.0 n~ P0 P;- ione1 przez iem· nem. Słyszałem zwykle ploteczki, że R~ wie i inn1, których Niemcy' okradli, obra• 
czasow 1ego ".'le osc. CV. l fJdpowiedz1alnosć całego na~odu za sjani·e mało wnoszą do współpracy, że bowali i wymordowali. I 

Jak można znaleźć słowa dla wiar.ogo· "'.'iele z tych pr_zestępstw. Ale t-0 Jest wy- Francuzi robią, wielkie zamieszanie :i że W strefie amerykańskiej 60 proc. ludzi 
dnego <lpisania wielkiej stolicy, zniszcz o- s,J:.ek beznadzie1ny · Brytyjc-zycy · n'.e zawsze są pomocni. Tego żyj-e, odżywiając się n edostatecznie - ale 
nej-prawie d'.l .niepoznania, ki·edyś potęż· Nie~ieccy p:zywódcy ro?otniczy, któr.zy dnia przewo<:lniczył generał r06yjski 9mir- ni~ mają na pewno mniej • od t~o, co 
nego narodu, który przestał iatnieć. obecnie wra~Ją z wygn:ama ~~b z. o?ozow naw i przyp:imniałem sobie, jak mi OJ>O" N1emcy uważali za wystarczające.dla na-

Jak opis-ać naród zwycięski, który był koncentracy1nych, potw1erdzih mi, ze na- wiadano, że Rosjanie nig:dy niie mieli naj- rodów zawojowanych: 
tak brutalnie arogancki, tak ślepo pewny wet V:ięks.zość klasy ro?otniczej je~t zd~- mniejszego pojęcia jak prowadzić posier- :Niemcy oczywiście sk.a."rżą się i jęc.z.ą. 
swojej misji „wyższej rasy", gdy wyjeż- morahz'.l~ana ~rzez naz~. ~obotnicy _nie dzenie międzynarodow€·. Stwierdziłem jed- Parę dni• temu wydawca jednej 1e gazet 
dżalem stąd pięć lat temu, który się dziwi chc<l; sobie zdac spra_wy, z~ ich _wspamały nak, że generał sm:•rnow. przewodniczył lberli.ńskkh umieścił na pierwsz·ej strpn.ie: 
teraz łażący'm po swoich ruinach. Złama· wys1ł·ek. przy bu.dowie :vo~e~neJ maszyny świ-etnie, z wielkim taktem i humorem. ,;Nie tylko my głodujemy. Wszystkie pań· 
ne, otumanione, trzęsące się, głodne is-roty ~it~era ~ przY: utrozym~:u Je1 w ru.chu, r~- Był'.J się pod wri\oŹeniem tolerancji !i. dobrej stwa europ-ej.skie gk>dują. Głodują dlatego, 
bez woli, celu i pozbawione kierownictwa, 'bi..Jch_ odpowiedz1alny~1. za nę<lz_~· do kto- woli, któr·e cechowały wszystkim czterech że my, Niel!Ilcy, zp.i&zczyh&my wszystkie 
które jak zwierzęta szukają pożywien-ia i re1 rie~c~ doprow~~z.ili lu~ko·~c. _Trzeba generał-ów, godzących s:ę na kompromisy, kraje, ukradliśmy ich trzody, zniszczyliś· 
schroniska, by jeszcze przez joeden dzień przy:znac, ze komumsci stara.Ją ślę 11:11 wy- by dojść do porozumienia we wszystkicll my ich urodzaje. Głodują. po .raz drugi -
utrzymać się przy życiu. tłumacz:vt pra.w~ę -:---- ~ar:imi.ast so~ł~-de· dyskutowanych kwe.stiach. po raz 'pi-erwszy gdyśmy ich napadli, a te-

Powiede, że to nie jest przyjemne do m?kr_aci uwazaJą, ze 1edyme naz1sc1 są Palącym problemem dla Aliantów - raz po raz drug!·, odradzając s-ię po wojnie 
obserwqwania - ale że ostateczni€ ci lu- wmm. prz·e<le wszystkim w strefie _amerykańskiej Hitlera. A jednak Alianci przy~yłają nam 
dzie nauczyli się jednej rzeczy - ż·e woj· Oczywiście jest kilku odważnych ~iem- - jest: Jle wielkich przeds:i;bions°' prze- teraz żywność w d06tatęcmej il'Jści, by 
na się nie opłaca. ców którzy nigdy nie naloeżeli do partii my151'.lwych musi być zlikwidowan"}"Ch, by Uin-Ożliwić utrzymanie się przy życiu". 

Chyba ~ałują dz:siaj, że tę w.:ijnę wy- narodowo- socjalistycznej - spędziłe.m Niemcy nie.mogły :zagrozić wojną - a 'je- Wy<lawoa wyolbrarżał sobie, że Niemcy 
wołali i są zdecydoi.vani nigdy więcej te· wiele godzin na r·ozmowach z n'mi. Więk- dnocześnie, ile tych zakładów pn:~mysło-- powinni. sobi.e z tego zdawać sprawę. Ale 
go nie zrob~ć. Niestety, nie można powie- sześć :z nich wychodzi z obozów l}om:en:- wych trzeba z-OBtawił, iby zapewnie Niem- powi·edziałem mu, że jego d.oskonałe rn:zu· 
~zie~, ż~by t:ak. było .w istocie. , ~iemc~ tr_acyjnyc_h - ci~ła_ ~ni~zczone lecz duch co~ Ż}'.de ni~ gorsze, !ll~Ż yrowa~~ą .ich mowanie p~aw<lopodobn:e pozostanie bez 
zału)ą Y_lie tego, ze_ wo.1nę wywoła!t. ale te- mezachw1any. Mowill m1. o nov:ych ~iem- ~ąs1e~zi, z kt~ryoh sta~ah s~ę zrob1c swe- ech~. Obawi_am się, że du~o czasu, upłynie, 
go, ze Ją przegrab. • czech demokraty<:znych l uczciwych. Jest,1ch mewoln:kow. Rozw;ązame te.g.o _prnlble- :zanim ·będzie to zr:izuamane i oceni.one 

,,Gdyby Hitler słUchał rad sw.:iich gene- jednak·jeszc7le o wiele :za wcześnie, by po· mu pozo6tawiła Konferencja P-0czdamlllka przez ten otum•·niony, chaotyczny kraj, 
rałów podczas kampanii rosyjskiej", „gdy wiedzieć, czy będą, mjeli wielru zw,olenni.·. Kontrolnej Ra~ie Allanotx?w. !Nie !l'~<r należący ongiś do „wy~ej 1aisy". 

I 

„ • 
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O książki ,i . skrypta prawnicze dla .Olsztyna 
.Rekto~at Ab:aderni_i Ad~ninistracyjnej w' go, a także z ' dziedziny prawa cywilnego 

Olsztynie zwraca s1e; z p~ośbą do prnw- i karnego, Prosimy o nadsyłanie nawet 
ników po~skich, a w' szc:1ególności do podręczników i skryptów starych, już 
profeso.rów i docenlów prawa, sędziów. dzisiaj nieużywanych. Adres dla przesy­
adwokatów. pra~ników admjnistracyj· łek: Mgr JGn Trzópek, Wicepreizydenł 
nych, kół młodzieży prawnicze1 itd. o m. Olsztyna, Olsztyn, Zarząd Miejski. ' 
nadsyłanie dla biblioteki Akademii po­
mocy naukowych - p dręczników i skryp- Pierwsza w dziejach Polski uczelnia 
tów uniwersyteckich (lub in.nych szkół wyższa dla Warmii i Mazurów, pozbawio­
wyżs2JYch) z• zakres'u ogólnej teorii pr.a- na wszelkich pomocy naukowych, liczy 
wa, historii ustroju Polski i dawnego pra- na to, że prawnictwo polskie dopomoże 

WYROBY 

Hp R I AL I H 

poleca 

WYTWÓRNIA CHE:\IICZNA 

TEOFIL P A ł.. C Z Y :, S K I 

Ł 6 d ź - ul. Nawrot Nr 43 

Telefon Nr 220-52, 

l
i LOSU SZCZĘśC;;· BIJE ŁUNA . I 
z KO EKHUHY H o TUN .~ 

l 

KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ ' 

PRZEjAZD 2 

Los 200 zł. ćwierć losu 50 zl. -

WYGR..:\NYCH -

OGóŁEM 50 MILIONóW ZŁ.-

u - tt 

wa sądowego polskiego, prawa kościel- nam w zorganizowaniu biblioteki dla słu- .._ ________________ .... ""---·-------------, 
.nago, prawa rzymskiego, ekonomii, nau- chaczów w myśl hasła: ,,Wszystko dla I 
ki administracji i pr.awa admit;istrac~jne- ziąm odzyskanych". r..,. .............................................................................................................................. „ Bie 'izn Meskq, Damskq, 

oraz dziecinnq 
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„Dzic;ku·c; .:i, 1łiapitaniłł" 

! GALANTERIA I KONFEKCJA i 
I HENRYK SPODENKIEWICZ i 
I ŁóDź, PIOTRKOWSKA NR 128 I 
I Telefon Nr 205-05 I 
l ............................................................................ ._ _______ ,J 

WSZYSTKO DLA SPORTU 

KU.JAT 
Łódź, Piotrkowska 100 

tel. Nr. 156-63 

OGŁOSZENIE Artykuły Podróżnicze 
Aparaty loloąraliczae • 

Za.rząd Miejski w Łodzi, u~ieważniając 
KUPUJE-SPRZEDAJE 

W Łodzi ukazała się, ~ydana w-jęz. polskim Pomijając kwestię pokonama licznych nie- cz·ęściowo ogłoszenie z dnia 28 stycznia 

w Londy.nie w r. 1944 książka pt. „Dziękuję bezpieczeństw, przede wszys~kim w Zatoce Bi- D1H. )Al PUJDAK i ska rb., podaje do wiad;mości co następuje: 
Ci, kapitanie!", napisana przez Arkadego skajskiej i u ujścia Ta~izy, kpt. Dybek doko- Łódź, Piotrkowska 83 - Telefon l26-62. Poc}ania instytucyj społecznych i związ-
Fiedlera: nał niezwykłego wyczynu żeglarskiego, wypro- ' ków zawqdowych, mających siedzibę na 

Specjalny rozdział tej świetnej, niezwykle wadzając swój uwięziony statek bez map o- · ' terenie Łodzi o przyznanie subwencyj 
interesiującej książki, autor poświęcił K. Pi- krętowych i przyrządów nawigacyjnych z za- •••• ••• • •• • • • • • • • • • • • • • • ••• • • • · · " A 

, : Skład narzędzi : należy kierowac do Ministerstwa d.m.i-
szaninowi, kapitanowi wielkiej żeglugi, Tadeu- blokowanego Dakaru, do jednego z portów • i art. · technicznych : nistracji Publi,cznej za pośrednictwem Za-
szowi Dybkowi. Anglii. Za czyn ten niezwykłej bra,wury i zręcz.. • · · 

D d . 1. „ •.ALEKSANDER O-Z I MO WSKI: rządu Miejskiego .w Łodzi - Wydział Kpt. yhek w okresie wojny pływał na poi- ności kpt. Dybek zyshł uznanie a mira JCJI 

K ł : : Prezydialny - ul. 'Piot,rkows.ka 104. 
skim statku „ romań", którego był komendan- brytyjskiej, a słowa p'odz1ękowania, z ożonego • lódź, Piotrkowska 240 • 
tem„Kromań" przydzielony był do jednej z przez pierwszego lorda admiralicji, były na)- : TELEFON 216 _ 03 : 

eskadr brytyjskich i brał udział w liczmy(;h lepszym tego wyrazem. '••••••••••••••••••••••••••••' Łód.Z, dnia 29 stycznia 1946 roku 
Zarząd Miejski · w Łodzi 

k~aj~hzA&y~iAm9y~~W%~m~ J~ ~ ~w~daj~y. k~ Dybek~ n~----~-~~-~~~-~~-------·-------~----~ cierzystej Anglii. bliższym czasie powraca do kraju. 

„ „ ... lllU„lllllall~illmllm~~mllllallmll!llB:3!111i&EOlill ... 

REJESTRACJ 
osóh, zaliczonych :podczas okupacji do 11rapy 

uprzywilejowanej 
Stos·ownńe <lo okólnika ·Nr. 66 

Ministerstwa Admin1&ttacji Pu­
bliazn:ej z dJnia 22. XL 45 ;r„ oby­
watele polscy, zaliczeni po dniu 
31. VIII. 1939 r. na obszairach 
RzeczypospolHej, wcielonych pr:ze 
mocą pnez ·okupanta do Rzeszy 
Niemieckiej i na obs1arze b. Wol­
nego M1asta 'Gdańska do grup 
uprzywilejowanych (Rosjanie, U­
kraińcy, BLa~ornsirui i inni), nie 
maj.ą w my.śl uchwały Sądu Naj· 
wy~ego z dm.ia 26. IX. 1945 r. 
iobowiąrzku występowania z wnio­
skiiem o ;rehabilitacji (art. 9 usta­
wy f.> wyl!lc:zeruiu ze społeczeń­

stwa polsk1ego w.rogich elemen­
tów), o ile osoby te p:rzed 1 wrze­
śnia 1939 r. 111aleiały <l'o mnych 
!!1:ar.odowośdi niż polska. 

O fil 

W Z"i'iązku z p'.>wyŻ.SZ'jUl Za­
rząd -Miejski w Łodzi wzywa 
wszystklich obywaitieli polskich, 
zamieszkałych na terenie Wiel­
kiej Łodzi, którzy prz-ez władzę 
okupacyjne z·ostali zali.czeni' do 
grupy uprzywilejowanej (z wy­
jątkiem Niemców-, a dotychczas 
niie złożyli wniosków o rehaba.li­
tację - do zaJ"ejestrowania się w 
Wydziale Ewidencji Ludności -
Al. Koś'cius.zki Nr. 19, w czasie 
od dnia 4 diC> 14 lutego 1946 tr. w 

,godz. od 9-12. 
Os.oby, które we wspom.nianiym 

termJin.iie nie zareje;ł;trują się w 
Wydziale Ewidencji Ludności -
nie będą mogły urzysk'8~ zaświad­
czenia, stwierdzającego. kh naro­
dowość, 

Repertuar Ilio ódzlllch od dn. ;! • .- li • 4fi r, 
POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 

. JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTO:W 
ZAGINĄŁ 

• 
ul. Pibtrkowska 108 

JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTOW 

I ZAGINĄŁ ------------'11--------------------WLOKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 -PRZEZ ŁZY DO SZCZĘśCIA 

-----~!""!'!~----------11·------------------------------HEL 
ul. Legionów 2-4 

I 

PRZEZ ŁZY DO SZCZĘśClA 

\VISLA 
ul. Przejazd 1 'JADZIA 

STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 

PIĘTRO WYzEJ 

' BALTYK 
ul. NarQłowicza 20 SKRZYDLATY DOROzKARZ 

GDYNIA 
ul. Przejazd .2 SKRZYDLATY DOROżKARZ • 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 ,,WIELKI WALC" 

ZACHĘTA 
ul. Zgierska .26 

JAśNIE PAN SZOFER 

„BAJKA" 
ul. Franciszkańska 31. 

ONA BRONI OJCZVZNY 

WOLNOSC 
SUBRETKA 

ul. Napiórkowskiego 19 
~u~M~iliw~dri, W~rid Tu~~Ym~~.~m~n~~~~~apn----------~-~--u--~-------------------~ 

ń.iczny podaje do wiadomości. że - w myśl wa kierowan_ia robotami budq_wlanymi i wy­
Rozporządzenia Ministra Odbudowy .z dnia konywania projektów (planów) tych robót. 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

'SZALONY LOTNIK 

U~~~L~U.R~&~)- ~~~~~~~~aOM~~---~p=~=E=D~w=ro=.~~~IB~--~-------------------
:a,rcb.itekci, inżynierowie i technicy budowla- zoru Budowlaneg9 - ul.. Piotrkowska nr. 64, ul. .Żeromskiego 74_76 WESOŁY PROGRAM 

:ili, pracujący na terenie m. Łodzi, mogą załll piętro, pokój 104, w godz. od ,9-10-ej. TATRY 

póśrednictwem Oddziału Nadzor1;1 ~dowla- Łódź, dn. 30 stycznia 1946 r: ul. Sienkiewicza 
40 

·~~go składać, podania o dopus.zczenie · do - ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI -----A~D!!'"'!!!R!"'l!"'A-----11·--------------.;.:-;;;.. __ ,-
WES.Oł. Y PR.OGRAM 

TEL. 277 • 26 

OTWARTE 
' 

wydaje · 
SEZONOW-E 

bilety wstępu 
dla 2 osób do 31. 3.1946 

po cenie 
100 zł. 

C ALĄ. Z I- lVI ł; 

''
Jadzia" Marszałka Stalina. (Główna 1 

„CZEKAJ ,NA MNIE" ' REKORD 
UL Rzgowska 2 {Plac Reymonta) 

MU Z A li 
Ruda Pabianicka 

. 
„Testament profesora Wilczura" 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta 
o godz. 1.2, 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia", „Hel", „Adria"„ „Bał tyk", „Przedwiośnie" i „Roma\' rozpoczy-
naja seanse o pół godziny później. ~ ' 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska• 1 uczącej 
się młodzieży Clo nabycia w przedsprzeda ży· w Okręgowej Radzie Związków Zawo­
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-łeJ. 
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